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Przyjazd delegatów brazylijskich 
na kongles intelektualis

tów we Wrocławiu 
WARSZAWA PAP. - Do W arszawy przy

byli dwa j pierwsi delega ci zagranic!Zni na 
światowy Kongres Iru::elek tualistów w obronie 
po koju : wy bitny pisarz brazy li jski Jorae Arna 
do oraz jeden z czołowych plastyk ów brazy-

w dniu wczorajszym min. Mołotow odbył czwartą lij~~~~~ ~~~e;o so~liu~~ił Brazylię w styczniu rb. k f • i od te j p0ry p odróżując p o Europie, .zbieral 

on erencJę z przedstawicielami państw zachodnich ~r~t~jr~~:;.., d~~:ci~lłki~~żkc'.:z~h~·~~~~ję~e~~ 
MOSKWA PAP. - W czwartek o godz. 5-ejj' Podczas rozmowy obecny był również wice-, dnich udali się do ambasady amerykańskiej , gry, R1:1munię. Ałbanię, a przed dwoma mie·· 

pe południu czMu moskiewskiego rozpocrzęła . min.is ter spraw zagranicznych ZSRR - Smir- by omówić sprawę wspólnego rap'Jrtu, który siącami był po raz pi erwszy w Polsce. 
się na Kreml t . d d now Z Brazyli~ p rzybędzie na k0ngres cała dele-

u cz.war j! rozmowa mię zy prze · ć · · k h d · · k ' t h ' k o N' . . . . ' Następnie praedstawiciele mocars tw zacho.- ma by niezwłocznie prze azany ie rzą om. gaC)a m . in . z.na om1 y a rc u:.e t scar 1e-
s~aw1c1elam1 mocars·tw zachodmch a radz1ec- mayer oraz wybitny uczony fizyk, profesor 

~,~~~~::A:·~w~:::y,::.~:JFala strajków we Francji ~;i;;1a· iu;~;,;~;ń;i"'~ ~~~;;ż~ 
Kremlu między radzieckim ministrem spraw 2a I przeciw ustawom gospodarczym Reynaud'a I podał SH~ do dym1s1i 
granicznych Mołoto~em a prz:d!ltawictelami ARYŻ PAP. - Krótko.trwałe strajki pr01.esta ·w Dunk~rce odbył się jednogodzinny strajk PARYŻ PAP. Anton Rupnik -. radca dla 
3 mxarstw zachodnich - spe-;1alnym wysłan cyine przeciwko projektowi Reynaud odbywa- generalny, przy ce:ym w manifestacji protest.a s~ra_w .socialnych .przy ł.mba.sadtz 1e jugo~łO:
n.ik.;em Bevina Robertsem, ambasadorem USA ją się,, na terenie całe; Francji. Zwra<:a uwagę w_iar;isk1ej .w P~ryzu ~.oda! się do dymis11, 
w Moskwie Bedell-Simthem i ambasadorem solidarność akch pracowników zrzeszonych za cyjnej wzięło udział przeszło 10 tysięcy osób. oswi adczaiąc, ze .podziela krytyczny stosunek 

równo w CGT jak i FO oraz w chueścijań- W Monteau -Les-Mines i w Oigmel protest') B1Ura lnfm~acyJnego do rządu marszałka 
Francji Chatai.gneau - trwała 2 godzi·ny 40 mi skich związkach zawodowych. wali górnicy. Tito. 
nut. 

Pół miliona robotników w Hesji 
demonstru~e przeciw Anglosasom 

BERLIN PAP. - W czwartek około pół mi· 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z 
Nowego Jorku, że w ostatnich cza<&ach zano· 
towano fakty czynnych wystąpień mieszkają 
cych w Stanach Zjednoczonych rosyjskich bia 
loqwardzistów przeciwko obywatelom radziec 

kim, łącz.nie z wypadkami ich uprowadzenia. 
31 lipca w porcie nowojorskim porwany zo 

stał przez orga.nizację białogwardzistów :iau· 
czyciel Samarin z żoną i trojgiem dz.ieci oraz 
oraz nauczycielka Kasj1mkina. 

liona robotników niemieckich w HesJI urzą· 

dziło półdniowy strajk protestacyjny przoc:w 
ko zwyżce cen. We Frankfurcie 25 tys1i:c1 ro 
botników z.gromadz.ilo się na historycznym 
placu Roemerberg i wysłuchało przemow:eń 

iWych przywódców, domagających się m;ta-

wowej kontmli cen i organizacji rad z~lt·łacki- G I h h L 
~!n:ns~~~~~~~i traneparenty I nap:nmi . rozny '\VY UC '\V atrun' 

oskarża.jącymi dy.rek.tora ekonomiCZllego Bi · Arabowie zniszczyli głównq stację pomp zaopa-
z-0nii - prof. Ernardta o samowolną akc,ię trujqcych Jerozolimę W WOdę 
podwyższania cen wkrótce po re.formie ..,,.a- LONDrN PAP. - z Tel Avivu donoszą, że Rzecznik izraelskiego ministerstwa spraw za-
lutowej. Podczas zamieszania w tlum;e prze· w czwartek wczesnym rankiem nastąpił wy- granicznych oskarża o wywołanie eksplozji 
wrócono amerykański aamochód woj,kowy. buch w miejscowej stacji pomp, która stanęła Arabów. Oświadczył cm, że wysad!Zenie w po 
Niektórzy uczestnicy wiecu przerywali mow· w ogniu. Szef obesrwatorów na 1ym odcinku wietrze srtacji ~mp w Latrun stan'J'Wi tak po
rom okrzykami: „Ządamy czynów iamin.91 zawiadomił · głównego obesrwatora w Tel Avi ważne pogwałcenie rozejmu, że należy zastoso 
mów". Przywódcy związków zawodowych o. d· \ vie. że eksplozja była bard.z.o silna i że stacja wać sankcje przeciwko legionowi arabskiemu. 
czytali rezolucję, domagającą się wy-isz~rch pomp uległa uszkodzeniu. Rząd Izraela odwołał swój rozkaz zwrotu Ara 
płac i .niższych cen, ukrócenia paskar'itWa 1 u Stacja p'Jlllp w Latrun była głównym źró- bom 2 wiosek w rejonie Latrun, wydany na 
dzi ału w kontroli pnedsiębiorstw. dłem 'wody dla Jerozolimy. prośbę hr. Bemadotte. 
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Białogwardz·iści 
nę do podpisania 
!ującego ZSRR. 

Kasienkina nie ulękła się gro~b i zawiado
miła kon<&ula radzieckiego o porwaniu jej. 

Wkrótce potym członek komisji Izby Re
pteientantów do badania działalności antya
merykański ej Mundt, oświadczył dziennika
rzom, jakoby Kasjenkina zamierzała zrezygno 
wać z obywatelstwa radzieckiego i oddać się 
do dyspozycji władz amerykań<Skich„ 

9 sierpnia ambasador radziecki w USA Pa 
nrnszkin, złożył pod6ekiretarzowi stanu Lovet· 
towi notę w sprawie uprowadzenia oJ:>ywate· 
li radzieckich - naiuczyciel.i Ka.sjen.kiny i Sa 
marina z trojgiem dz.ieci. 
- Nota stwierdza, że wspomniane osoby by· 
ły gotowe do wyjazdu do Związku Radziec
kiego na statku ,,Pobieda" w dniu 31 lipca. 
po<&iadając wszelkie wymagane dokumenty i 
bilety na podróż. Dopiero póżniej okazało się, 
że osoby te zostały uprowadzone przez agen
tów organizacji bialogwardzijsk.iej, która przy 
brała miano „Funduszu Tołstoja". 

Z 
e I l k • G e e Zarówno wspomni.a.ny wypadek, jak i uprze · a C 1 ę e W a- 1 W r e C J I dnie zajścia, o których ambasada radziecka zawiadomiła w odpowiednim czasie departa-

ment stanu, świadczą o tym, że organizacja na 

W • lk" t t • k f t k" h f • d G której czele st~ Aleksandra Toł<&toj, prowa-ie ie S ra y WO]S aszys OWS ic na roncie po rammos ctzi systematycznie enty.radziecką działalność, 
RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- ponezie wojska demokratyczne atakowały mia Sztab monarcho - faszysto-kl przyznaj' nie wahając się nawet przed użyciem j)rzemo 

nosi, że w dniu 10 sierpnia panowała inten· sto Amahad~. i wkrocz)'.łY do kilku wiosek. I że Mmia de~okratrr.zna wszczęła silną ofen- cy i uprowadzaniem obywateli radzieckich 
sywna działalność bojowa tak na froncie pół· W Macedonn środkowej znaczna liczba mło- sywę na gorze Vardouss1a-G100.a (Grecja przy równoczesnej pobłażliwości ze strony 

dzieży wstąpiła do armii demokratycznej. środkowa). niektórych amerykańskich organów rządo-
nocnego odcinka gór Pindus (Grammos), jak wych. 
i w innych okolicach Grecji. Na masywie p d k d k Nota radziecka wyraża protest przeciwko 

Grammos, na odcinku •Alevitsa, 3 brygady rze s'w1'ętem marynar 1' ra z1'ec i'ej' uprowadzeniu Kasjenkiny i Samarina z rodzi· 
monarcho ~ faszystowskie, wzmocnione bate· ną oraz przeciw]Qm) dopus.zczeniu przez organa 

rządowe USA do przestępczej działalności or 
riami artylerii, gwałtownie atakowały jedno- gamzacji skierowanej przeciwko Zwią7.kowi Ra 
stki armil demokratycznej. Bitwa trwała cały MOSKWA PAP. - Na terenie całego ZW'ą Szczególnie urooysc1e święto marynarki dz.ieckiemu. Organizacja ta ma m. in. na celu 
dzień, przy czym dowództwo monarcho _ fa- zku Radzieckiego rozpoczęły się przygotowa- obchodzone będzie w mia&tach nadmorskich użycie wszelkich środków dla uniemożliwie
szystowskie musiało 2 razy uzupełniać szere- nia do uczczenia święta radzieckiej marynar· i w portach nadmorskich. W S<!wastopolu, O· nia powrotu do ZSRR obywateli radzieck;ch 
gi atakujących nowymi siłami. ki woiennej, przypadającego na dzień 15 e;ier dessie, Rydze, Talhme, w Baku, f'habar:>wsku oraz użycie ich do akcji o antyradzieckim cha 

pnia. W zakładach pracy i w instytucj'lch odbędę się defilady ma-ryn~rki "'ojennej. W akte 
Wojdom rządu ateńskiego nie udało się moskiewskich wygłaszane są liczne prelek:::i'e Le d · · d · - r N rze. dz' · k · · d okrążyć jednostek armii demokratycznej. A· nmgra zie zapowie z1a.no w dmu św.ęta ota ra 1ecka wyre:za prze oname, ze rzą 

tak został ostatecznie odparty z cieżkimi stra· na temat radzieckiej marynarki wojennej, jak wielki bal, a ponadto zorganictowane zostaną amerykański poweźmie środki celem natych
tami dla nieprzyjaciela, który miał przeszło rówmeż organizowane są spotkania z wybit· masowe zawody spo.rtowe. miastowego uwolnienia Samarina i jego rodz.I 

30 
oficerów zabitych i rannych i 

397 
zabitych nymi marynarzami - uczestnikami wojny. W obchodach wezmą udział wychowanlrnw'e ny oraz przekazania ich pod ochronę gene

i rannych żołnierzy. W przedz.ień święta w Moskwie, w ce.."l.lral· szkoły marynarzy im. Nachimowa. Na w 'el· ralnego konsulatu radzieckiego w Nowym 
Żołnierze Markosa udaremnili bez trudności nym parku im. Gorkiego odbędzie się ur0czy· kiej wystawie broni i techniki morskiej, zor- Jorku do chwili ich wyjazdu do ZSRR. Rów· 

inny atak monarcho _ faszystowski na odcin- sta akademia, urządzona przez moskiew'>!{.ą ra ganizowanej w parku im. Kirowa, będą ce- nocześnie nota domaga się Wydania zakazu 
ku Profitis _ Ilias Oxias oraz Profili<& _ tlę miej<&ką i komitet miejski WKP(b) wespół monstrowane modele najnowocześn :e js1vch dz i ała1lności t. zw. „Funduszu Tołstoja", sprze 
Ilias Chionadon, wypierai·ąc nieprzyi"aciela da z p.rzedstawicielami armil i marynarki r'ld·dec okrętów wojennych. W Sewastopolu w dniu cznej ze zobowiązaniami, przyjętymi przez 

kie)·. W dniu święta na placach moskiewskich św'ęta marynark1' kto' r b' · · d USA b Z · k R dzieck Jeko od irunktu wyjściowego. Na tym odcin- · , e z 1ega się z rocznicą rzą wo ee wiąz u a 1ego. 
k k i w parkach odbędą się koncerty, połączone z założenia po.rtu, odbędzie się raid gwiaźdz!- 1 

~:n~;~~~ ateńs a straciła 71 zabitych i 180-u zabawami ludowymi i tańcamL sfy z udziałem kilku tysięcy zawodników. Żniwa dobiega1·ą końca 
W rejonie Epiru, w powiecie Souli, armia 

demokratyczna kontynuowała z powodzeniem a l:li a a · a WARSZAWA PAP. - Jak informuje Min. 
swe operacje, wyzwalając dalsze miejscowo- f' f' f' 4ll"" 4ll"" Rolnictwa i Reform Rolnych żniwa na terenie 
ści. Sukces te.n zadaje kłam niedawnym twier • • całego kraju dob1egą.ją końca. 
dzeniom sztabu monarcho _ faszystowskiego My wszyscy wychowujemy sięna ulicy i tylko czasami któremuś z nas uda- W województwach centralnych żyto, psze-
o rzekomym zniszczeniu armii demokratycz- je. się wyskoczyć poza ten szlak w im.ny świat, <ile to zclarza się ~o, bardzo nica 1 jęczmień sprzątnięte zostaly w 100 pro 
nej w tym rejonie. zadk centach. Owies w 40 - 70 proc. W wojewódz 

Na drodze Kalpaki - Konitsa armia ' demo- r 0 ·•• lwach północnych do zbio.ru pozostały jeszcze 
batycina rozproszyła batalion nieprzyjaciel- - Uważa pan to za specjalną krzywdę, czy tak? -zapytal prokurator Brzo- pszenica i owies. 
ski i dokonała wielu aktów sabotażu. Sztab zowski. - Prócz zbior14 zbóż odbywa się również ko· 
monarcho • faszystowski w swym wczorajszym szenie i sprzęt roślin motylkowych. 
komun ikacie notuje również inten-sywną dzio I ~ ~ ? ~ ~ .!li Wyjątkowo stała pogoda w okresie t.niw· 
łalność armii demokratycznej w Tessalii, Ma- • • • • l ~ I nymtanipozwoli!a na sprzęt zbóż i częściowo pasz 

~o~b~~~J~P~pon~~~h~-~------------~--------------------~---~~~ws e"~~~s=~L ~i~~ straJ 
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. Str.~ J Nr 222 

Młodzież 44 narodów odgruzowuje Warszawę Antkiewicz w~lczy 
o· brązowy medal z Argen

tyńczykiem Nunezem , 
Londyn, obsł. wł. Piąty dzień światowej konferencji młodzieży pracującej 

WARf!1ZAWA PAP. -:- Piąty dz i eń międzyna Ogółem wywieziono tego dnia 600 m. „ześc. deracji Młodzieży Demokratycznej Guy de 
ro~oWeJ konferencji młodzi eży pracującej - gruzu oraz oczyszczono ster.ty cegieł. · Boisson. · 
posw1ęcony został obradom w cz.terech komi- WARSZAWA PAP. _ Dnil 12 sierpnia rb. Na uroczystość otwarcia wystawy przybyli: 

Wczoraj późnym· wieczorem rozegrane 
zostały w Londynie w olimpijskim turnieju 
bokserskim walki półfinałowe w wadze 
piórkowej, w których Antkiewicz przegrał 

sjach. w salach Muze.um Narodowego w Warsza- przedstawiciele Rządu R. P. z mLnistrem Skrze 
Komisja 1-sza, obradująca pod przewodni- wie odbyło się uroczyste o•twarcie między'na- szewskim na czele, prezydent mias·ta Tołwiń-

dwem sekretal.·~a Sw1·atowe1· Fed~·r"r1· 1· Mło 'ski, przedstawiciele korpusu dyplomatyczne-
~ 0 „~ - rodowej wystawy pt.. „Młodzież pracująca w 

dzieży Demok1atycżnej Ber·ta Williamsa (Au- go, przedstawiciele pól.;;kiego ruchu zawodo- z Włoobem Formenti .. 
stra~1a), rozpoczęła prace nad przygotowa.niem walce o pokój i lepsze jutro". Otwarcia wy- wego i Związku Młodzieży Polskiej oraz llcz
proJekbu rezolucji, <Jbejmująicej zag.adnienia, stawy dokonał przewodniczący Swiatowej Fe ni zapro;;.zeni goście. 
związane z jednością młodzjeży pracującej w 
walce o prawa polityczne i ekonomiczne, o
raz w waJce o pokój, demokrację i niepodle
głość narodową. 

Dzisiaj Antkiewicz walczyć będzie o 3 
miejsce z Ąrgentyńczykiem Nunezem, 

Komi.sja 2-ga, o'bradująca pod przewodnic
twem 2-go ;;ekretarza świa..towej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej p. Ki.tty Hokh'lm 
(y,rielka Brytani~, pracuje nad przygotowa
niem projektu rezolucji, związanej z w:ilką 
młodzieży p.mcującej przęocJwko bezrobe>ciu 
I złym wa:runkom życia, z walką o praw'J do 
pracy, do iównego zarobku, do kształcenia 
zawodowego or'lz precyzującej · rolę młodz/eźy 
w związkaćh zawodowych. 

Komisja 3-cia, obradująca pod przewodnic
twem wiceprzewodniczącego Związku Mło
dzieży Polskiej, .posła Morawskiego, opracu
je puojekt rezolucji, do!yczącej pracy 'nie!et
~ch oraż prawodawstwa społecznego, chro
ruqcego zdrowie młodych pracowników. . · 

Komisja 4-ta, obradująca pod przewodnie~ 
twem delegata Francji. p, Jacques Denis, opra
cu.fe projekt rezolucji w ;;prawie za:o~wnie
nia młodzieży pracującej odpowiednich wa
runków rozwoju kulturalnego i fi.zycznego 
oraz należytego wypoczynku. 

Opracowane przez komfsje projekty rezolu 
cji, jak również prtygo•towany przez Prezy
dium Światowej Federacji Młodzieży D'.m10-
kiratycznej projekt orędzia do młodzieży (a
łego świata - z~ną przedstawione d~iega
tom międzynarodowej "konferencji ·młodzieży, 

pracującej na plenarnym posiedzeniu konfe
rencji. 

Wszyscy poz.ostali delegaci ·międzyniHodo
wej konferencji młodzieży pracującej, nie bio 
rący udziału w obradach k.ormi-syj.nych - pra 
cowali w tym dniu przy odgruzowywani11 te
renu pod budowę Centralnego Domu Młodiie 
ży Polskiej przy zbiegu Ale.j Stalina, Alei Wy 
1wolenia i Koszykowej. 

Delegacja francu-.;ka i belgijska pr'łcowała 
od Al. .Wyzwolenia, ładując gruz przy pomo
cy transportera na auta .i przyczepy taktoro 
we. Czesi, Bułgarzy, Węgrzy i Szwa)carzy 
pracowali razem przy czyszczeniu cegi<;!ł. Vv 
niespełna godzinę obok pracujących •t'inęły 
4 kwadraty cegieł. 

Delegaci ZSRR przystąpili do usuwania ru
i.n od strony placu na Rozdrożu. 

Naj-sprawniej -.;zła praca przy ładowaniu gru 
zu na auta„ gdzie zebrali się delegaci w<;zyst
kic:tl, prawie narodowości. Polski okrzyk „Ra
zem" koordynował sprawnie prace przy od
l?TUZowywaniu. 

~------------------------Plaga szarańczy
w północnej Afryce 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do
nosi z Kairu, że w rejonie granicznym pomłę 
dzy Egiptem a Libią pojawiły się olbrzymie 
ilo·ści 5.Zarańc.zy, nienotowane od dziesiątków 
Jat. Celem ochrony zachodniej delty Nilu, 
wprowadzono nadzwyczaj.ne zarządzenia. Pla
ga sza..rańczy nawiedziła również Sudan i Ery 
treę. 

Ił'.· Gro~uunon 

-----------------------..' 

Wzrost kredy.łów inwestycyjnych Trybunał amerykański łagodzi wyroki 
w pierwszym półroczu b.r. na hitlerowskich zbrodnia-

WARSZAWA PAP. - Akcja kredy·towa Na cŻym i włókien.nicŻym oraz ze wzrostem tempa rzy wojennych 
.rodowego Banku Pol.skiego rozwija się w ra- obrotów towarowych przy jednoczesnej dal-

szej stabilizacji cen - ndstqpil w pierwszym NORYMBERGA PAP. - Amerykański try-
mach ogól.no • państwowego rocznego pla'!lu pół.roczu br. wzrost udzielanych kredytów bez bunał wojskowy w Norymbe~dze, zamienił ka 
kredytowego. Na p.odstawie teg.o planu spo- pos'red"ich przez Narodowy B--•· Polski' 

m U.HA • rę śmierci Wydaną Uprzednio na b. generała 
rządzane są plany kwartalne, mające na celu Według przybliżonych danych, sporządzo-
rozdział kredytów przewidzianych w planie nych przez Biuro Ekonomiczne Banku wym:e- SS Loernera, .na dożywotnie więzienie. Byłe
rocznym. nione kredyty- osiągnęły w końcu czerw<:a br. mu płk. SS - KieJerowi złagodi.o.no ka~ę do-

W związku z oogólnym rozwojem gospoda:- kwotę 79.6 miliarda zł., s.urna udzielonych I żywo·tniego więzienia na 20 lat, zaś 2 innym 
czym kraju, wyrnżającym się w. zn:ac.znym przez Ba.nk kredytów pośrednich (refinanso- SS-owcom. zm.niejszon? karę -0 .s ~at ka.d:demu. 
zwiększeniu produkcji, w szczególnośd w wanie) wzrosła w okresie póŁrocznyrn o 16 Wymienieni z)lrodn1ari;e na~ezeh do specjal-
p.rzemysłach klue:zowych: węglow'yl1l, hutni- I mi/fordów złotych, . nych oddziałów ekstermmacy3nych SS. 
11-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111~ 

Rośnie suma wpłat no Wspólny Dom 
WARsZAWA RAP. - Akcja zbiórki na 

Wspólny Dom przebiega coraz sprawniej. Do 
dnia 1 sierpnia br. wy·soko.ść wpłat wyniosła 
310.862.143 zł. to znaczy przekroczyła o blisko 
2 proc. zadeklarowanej na ten okres sumy. Do 
tychcws w wkcjJ wpłat prowadzi wojewódz-

Bułgarscy działacze 
W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi gru 

pa .działaczy robotniczych ti chło·p;;kich ze sio 
nłczne.j Bułgarskiej Rej)utiliki ludowej~ Są 
to członkowie ' Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów), tow. tow. Katia Abramowa, -
członkini Komitetu Centralnego i jedna z czo 
łowych postaci bułgarskiego IPartyza.nckiego 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego, tow. Jwan 
Rajkow, członek Centralnego Komitetu oraz 
sekretarz Komitetu Miej5ki€go BuJ.garskiego. 
Manchesteru mla>Sta Gabrowo, który przywiózł 
pozdrowienia dla włókniarzy łódzkich od włó 
kniarzy bułgarskich, tow. Georgii Can.kaw, se 
kretarz Komisjd Centralnej Bułgar;;kich Związ
ków Ząwodowych, tow. Peko Gakow, sekre
tarz' Zarządu Głównego Związku SamO'p.Omocy 
Chłopskiej Bułgarii oratZ szereg innych wy
bitnych działaczy. Goście bułgarscy zwiedzili 
Państwowe Zaikłacfy Przemy.;;łu nr. 1, Państwo
we Zakłady Przemy-siu nr. 4, Ośrodek ·Kon
fekcyjny nr. 5 oraz Politechnikę Łód~ką. 

twd śląsko - dąbrowskie, · które . wpłaciło 
38.53t.398 zł., za nim miasto Warszawa -
28.113.394 zł„ po tym kolejno woj. wrocław
;;kie - 19.445.912 zł„ woj. poznańskie 
19.343.740 zł„ szczecińskie, krakowskie, byd
goskie. Procent . zrealizowania gotówki prze·d-

robotniczy w Łodzi 

stawia się korzystnie m. in. dla woj. gtlalie.kie 
go, lubelskiego., rzeszowskiego, łód:Gkiego. 

Według sprawozdań z terenu akcja pOEitępu
je coraz lepi.ej j wzrat.Sta sprawność organiza
cyjna pooSzczegó1nyich komitetów. 

Ba<:zną uwagę zwraca się na rac}on11>lną go
spodarkę cegie.łka(!Ili, która w niektórych woje
wództwach była niedość sprawna. Oszczęd
ność w rozdzie.J.aniu cegiełek - .:kwitów poJe
ga w pierw;;zyil.l rzędzie na tym, aby na wpła 

ruchu współzawodnictwa pracy są nie małe. coną sumę, o ile to jest możliwe, wydawać je 
Czołowe przodownice pracy bułgarskiego den kwit, a nie kilka drobnych cegiełek. W 
przemysłu _włóki~mniczego pracują już obec- wypa·dku, gdy rata wynosi np. 400 zł., korzy.;;t 
nie na 14, 12, 10, 8 krosnach. niej jest po porozumieniu się z wpłacającym 

Bardzo poważne osiągnięcia ma również ustalić ją na 500 zł., d wydawać jednoodcin
bulgarski Związek Samopomocy Chłopskiej. kowe cegiełki. Przyczyni się to jednocześnie 
Zbudował on >Sieć kas wzajemnej pomocy, kas do usprawnienia akcji i do wydajnej oszczę
pogrzebowych itp. Dzięki jego działalności dności w go.;;podarowaniu cegiełka.mi. 
wprowadzone zos.tało ubezpiecze.nie na star-Ość Jednakże w razie dokonywania takich zmian 
dla rodników .. Każdy gospodarz, niezdolny do zbierający -składkd powinien. zawsze porozu
pracy, w wieku ponatl 60 la·t, o.raz k?żda go- mieć się poprzednio z wpłacającym i uzgod
spodyni wiej-.;ka, niezdolna do pracy w wieku rrić ,czy jest to możlJwe · ze względu na jego 
ponad 55 lat, pobiera od państwa emeryturę. budżet. Wszelkie zmiany nie mogą jednak 
Szeroko rozwinął się w Bułgarii ruch spół- przedłużać terminu za-sadllliczego wpłat, które 
dzielczości wiej;;kiej i to. zarówno handlowej, nie powinny być rozkładane na więcej niż -
-.;pożywczej, jak i ,produkcyjnej. 18 rat. :.::>y a 

Parę godzin, które upłynęły na milej towa- Usterki w sprawozdawcz~ci zostały już w: • 
rzy.skiej rozmowie wystarczyły, aby między więk>Szoś<;i wypadkó.w usunięte, jednakie dsT.!~~ 
towarzy5zami bulgar-skimi, a d7,iała.c.zami robo nieje jeszcze kilka województw, w których 
tniczej Łodzi zawiązały się 'nici serdecznej 0 - daje się zauważyć pewna opieszałość w prze
;;.obistej· •przyjaźni i ;;zacunku. W późnych go- sylaniu raportów. 
dzlnach wieczornych goście bułgarscy udali 

Spotkanie towarzyszy bułgarskich z działa- się w dalszą podróż do Wau;zawy. Utrudnia to całokształt akcji i uj1mmie wply 
czami PPR Łodzi i województwa oraz pepe- . Towarzysze bułgarscy prosili, ahy za pośre- wa na opracowywanie ogólnych danych g-ta-
rowcami - czołowymi przodownikami pracy dnictwem „Gł~u" przekazać swoje najserde- tystycznych. · 
fabryk łódzkich odbyło się 'ii atmostferze bar- cz.niejsze ?Ozdrowienia dla wszystkich ludzi Wśród takich wpłat zanotowano sumę 20 
dzo serdecznej i przyjacieJ.sl[iej. pracy w Łodzi i województwie, co też chętnie ty>S. zł. wpłaconą przez repatńantów Polaków 

Towarzysze bułgarS<:y wyrąźali się z wiel· czynimy. z Francji, ;którzy przybyli ostatnim transpor-
kim .uznaniem 0 o-.;iągnięciach wbotników W imieniu czytelników „Głosu" pragniemy tem d-0 kraju. Swiadczy to wymownie o tym, 
i chłopów p'olskich [ dali wyraz uczuciom głę też zapewnić na-szych gości bułgarskich o u- że akcja budowy Wspólnego Domu jest do
bokiej sympa·ti.i i przyjaźni dla narad.u p.ol- czuciac)l szczerej przyjaźni, żywionych· przez brze zrozumiana przez kla>Sę robotniczą i jej 
skiego. W. przyjadelskicb rozmowach goście' robotników, .chłopów i łnteligencję pracującą 

1 
znaczenie doceniają również ci robotnicy, któ 

bułgarscy dzielili się swoimi doświadczeniami. Polski wobec bratniego słowiańskiego narod·u rzy p~ wielu la~ach pobytu na obczyźnie po-
A doświadczenia te, zwłaszcza w dziedzinie bułgarskiego. . , wracają do kra3u. 

ZYCJ[E 
Ale chociaź, kulawy starzec bardzo się 

śpieszył, baby nie odstępowały go ani na 
krok. W powietrzu rozlegał się płacz i pisk: 
niebawem wszyscy ludzie podeszli do źa
łobnych ruin nadszybia. Kozłow nie był tu 
ani razu od tego dnia, kiedy blady, otyły 
inżynier Tatarin·ow - ten sam, który ongi 
jako młody chłopak budował ten kaf~ -
osobi' ie trzęsącymi się rękami wysadził w 
powietrze zabudowania nadszybia. Było to 
dwa dni przed przyjściem Niemców. 

ciemku;-krzyczala-nas tam na dole, a was 
t,u zaduszą, na górze ... " Niemcy podsa
dzili ją do „bukl.etu", a ona zaś odpychała 
się nogami od krawędzi. Stary chciał jej 
pomóc, lecz stracił równowagę i boleśnie 
uderzył głową o żelazo. żołnierze roześmie
li się, a zmieszany, zły Kozłow ryknął: 

„Właź, głupia do szybu, nie do Niemiec je
dziesz, czego ryczysz?" , 

W slilad delegacji weszły: żona stempla
rza, Niusza Kramarenko, Barbara Zotowa, 
która przed wojną pracowała na płóczce 
węglowej i Maria Moisjejewa, kobieta 
37-letnia, matka pięciorgl! dzieci, najstar
sza jej dziewczynka miała lat 13. Kobiety 
pi::osiły Niemców, aby pozwolili zjechać 
wraz z nimi do szybu staremu wrębaczowi 
Kozłowowi, bały się, że zabłądzą bez prze
wodnika, ponieważ czerwonoarm1sc1, po 
puszczeniu dymu, odeszli cJ1yba do dalszych 
wyrobisk. Starzec sam się zgłosił na prze
wodnika. Niemcy urządzili nad szybem ko
łowrót i blok, przympcowaii <'io niego „bu
kiet", drewnianą kadź, używaną zwykle 
pi;zy przekoP,ach1 i przywiązali do niej li
nę, zdjętą z "trszkodzonej windy. 

Zaprowadzono delegatki do kopalni. 
Tłum kobiet i dzieci szedł z płaczem za ni-
1ni. Górniczki też płakały - żegnały się z 
dziećmi, krewnymi, osadą, z całym świa
tem. Baby krzyczały ze wszystkich stron: 

- Ni uszka, Basia, Mario! W was cała 
na,dzieja! Namówcie tych chłopaków, su
kinsynów, bo nas Niemce przeklęte powy
strzelają, zgini:emy, i dzieci nasze zginą, 
zaduszą je jak kociaki. 

Delegatki krzyczały z płaczem: 
- A czy to my same nie wiemy, mamy 

przecież dzieci! Ole~iu, chodź tutaj, niech
że choć na ciebie popatrzę! Cóż to .mamy 
przez nich wśzyscy ginąć! 1\i!y ich, chłop\łw 
wściekłych, z szybu siłą za włosy wyclą 
gnięmy, oczy im durnym wydrapiemy Mu 
szą przecież zrozumieć, ile przez nich dusz 
niewinnych zginie! 

~ta.nr. Kozłow szedł na przedzie, utyka-

jąc na lewą nogę - przygniotło go w 1906 
roku podczas zawalenia się stropu przy 
przekopywaniu pochylni zachodniej. Szedł, 
wymachując spokojnie zapaloną lampką 
górniczą, chciał czym prędzej odejść na
przód oa krzyczących i płaczących bab -
psuły na.strój uroczysty~ który zawsze mu 
towarzyszył podczas zjazdu do szybu. Te
raz również wyobrażał sobie, jak. winda 
opuści go do szybu, jak wilgoć muśnie je· 
go twarz, ~ak przejdzie do wrębu przez 
cichy poziomy chodnik, oswietlająC' lamp
ką ciemny st1 umyk, płynący po spadzi
stości, oraz belki dropu, pokryte miękkim, 
tłustym pyłem węglowym. Zdejmie we 
wrębie bluzę górniczą, złoży ją, zrobi za· 
siek i będzie rąbał miękki, koksują
cy węgiel. Po godzinie przyjdzie · do 
jego wrębu kum, dozorca gazowy, i zapy
ta: „No co, robisz?" A on wytrze pot, 
uśmiechnie się i rzeknie: „A co mam z nim 
robić, rąbię pókl żyję. Co; posiedzimy mo
że, odpoczni_emy". Siądą pod wentylato
rem, postawią lampki, powiew powietrza 
z wentylatora będzie miękko chłodził jego 
czar~, świecące od potu ciało. Pogawędzą 
bez pośpiechu o węgielku gazowym, o no
wym . poziomym chodniku, o zawale, który 
przytrafił się w głównym chodni.ku, po
śmieją się z kierownikiem wentylacji. Po" 
tern kum powie: „No, Kozioł, tak rp.ożna z 
tobą przesiedzieć całą szychtę", poświeci 
lampką i pójdzie. A on odpowie: „Idź, idź, 
stary", - sam zaś weźmie kilof i w mięk
kim czarnym pyle zacznie rąbać ociekają
cy wodą · węgiel. Bagatela. czterdzieści lat 
przy fej prac~rJ 

Kozłow obejrzał się dokoła i odruchowo 
zdjął czapkę. Baby wyły i .wściekały się, 
zimny drobny deszcz padał dziadowi na ły
sinę, łaskotał mu skórę.' Wydawało mu się, 
że baby wyją j>o zmarłej kopalm, miał 
uczucie, jak gdyby na cmentarzu, w dzień 
jesienny,- znowu podchodził do otwartej 
trumny, by pożegnać się ze pwoją starą. 
Niemcy stali w pelerynach i płaszczach, 

rozmawiali ze sobą, palili ·papierosy, splu
wali, jakby cała ta niosąca śmierć sprawa 
toczyła się sama prżez się. Jeden tylko, 
olbrzymi żołnierz o dziobatej twarzy i wiel
kich ciemnych rękach chłopa., , posępnie 
przyglądał się ruitlom nadszybia. „Coś jak
by współczuje ... Może też był górnikiem -
pomyślał starzec, - wrębaczem albo stem
plarzem .. .' I pierwszy wlazł do „bukietu". 
Niusza Kramarenko zawyła głośno, co mia
ła tl!bu: 

- Olesiu, affiołku, dziecinko! 
Trzyletnia dziewczynka, umorusa.Ila, z 

dużym brzuchem, rozdętym od buraków 
i surowych ziarn kukurydzy, posępnie i 
gniewnie patrzyła na matkę, jakby potępia 
jąc ją za zbyt hałaśliwe zachowanie się. 
„Och, nie mogę, ręce mi mdleją, nogi mi 
mdleją!" - krzyczała Niaszka. Bała się 
czarnej przepaści, gdzie siedzieii na.si żoł
nierze jeszcze podnieceni walką. „Wszyst
kich nas powystrzelają, czy to Doznają po 

Barbara Zotowa łręcznie i lekko skoczy
ła do kadzi, spojrzał.a na płaczące kobiety 
i dzieci, wyciągnęła do niej ręce, i krz:Kknę-
ła: · 

- Nie bać się kobitty!.. Czary na nich 
rzucę, i wszystkich na powierzchnię spro
wadzę! 

Jej zalane łzami oczy nagle błysnęły we
soło i swawolnie. Podobała jej się ta nie
bezpieczna podróż, - jeszcze jako młoda 
dziewczyna słynęłii z brawury. A przed 
samą wojną już jako kobieta zamężna, . 
matka dwojga dzieci, po wypłacie chodziła 
z mężem do piwiarni, ~rała na harmonii, 
tupała podkutymi, . ciężkimi butami razem 
na płóczce węglowej. I dziś, w t'ę cięż~ą i 
straszną chwilę, Barbara Zotowa, z błysz
czącymi oczyma, machnęła wesoło i zuch
wała ręką i rzekła: „Ech, raz się żyje! Raz ' 
kozie śmierć, prawda dziadku?" 

Maria Moisjejewa przerzuciła swoją wiel
ką grubą nogę przez krawędź, stęknęła, 
chrząknęła i odezwała się: „ Baśka, pomóż
rto, nie chcę, żeby mnie Niemiec dotykał, 
bez niego dam sobie radę" ..:_ i wlazła do 
kadzi, „Lidka, nakarm kozę, masz tam na 
rąbane gałązki - - rzekła do starszej dziew
czynip, która trzymała na ręku półrocz
nego ~hłopca. - Chleba nie ma, weź pół 
tykwy, co została od wczoraj, zgotuj w 
garnku, tykwa leży pod łóżkiem 

' . 
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General Draper odjechał 
amerykańscy przemysłowcy zostali ... 

USA opanowują przemysł stalowy Bizonii. - Rozdźwięki w obozie imperialistów 
FRANKFURT, w sierpniu. 

Podcz~s gdy f!ras_a n~emiecka w strefie amerykańskiej J angielskiej nadala wielki 
rozgło.s n~edawne1 ~izyc~e generała Drape ra, wiceministra obrony USA, prawie żadna 
z gazet rue wspomniała, ze razem z genera Jem Draperem do Bizonii przybyła również 
grupa ameryka1lskich ekspertów przemyslo wych. 

Gen. Draper odjech<ił_, ale am~rykań-scy prze I cy-ID: przemy6łowców ni~mie<:kkh J pr:zedstawi-
. my-słowcy. pozostaJi. _co. '."'1ęce1, na spe- ciel: w1elk1ch koncernow stalowych. Wespół 

CJalne wezw~te alll:eryka~sk.ie.J. grupy eksper- ze swym.i niemieckimi kolegami amerykańscy 
t?w p~zybył rowmez do ~1zon11 były mem.1ec- przemysłowcy uzgodnili li-stę przedsiębiorstw 
iki mm1-ste~ Trevuanus, kto~y otrzymał specjal~ niemieckich, które mają zostać wyłączone z 
ne. 6tanow1sko. doradcy pohtycz.nego amerykan programu demontażu (i tak nie wykonywane-
6k.ich ekspertow. . . go), aby „dać przemysłowcom niemieckim 

.Wystarczy . prze1rzec listę Aiperykanów, poczucie stuprocentowego bezpieczeństwa". 
!ktorzy przyfr~11 rM:em z. generałem ~raperem, Jednocześnie odbywały -się we Frankfurcie 
a~.Y zrozum~ec cel ich wizyty. W sk-'1.d komi- codz.ienne konferencje byłego ministra Trevi-
6]1 eksp~rto_w wchodzą: George Wolf, preze_s ranusa z politykami niemieckimi na temat przy 
ameryikansk1ego t?w~;zystwa stalowego .,Um- znania z.akładom hutniczym w Bizonii praw 
ted SteeJ Corporat:on., Elit, pełnomocmk Wo!- eksterytorialny.eh. Tylko pod tym warunkiem 
fa dla spra:w europe]6k1ch, Rona!~ Clarc, dy- - stwierdził Treviranus - Amerykanie mogą 
rektor ,„umted_ Steel Co•rporation , Lyod, _za- się zobowiązać do lokaty poważniej-szych in
stęp7a kterown1ka wydZlału zakupu surowcow, westycji w przemyśle niemieckim. Jako pr:zy
tegoz przedSJęb10rstwa, Ascarelle, rzeczoznaw- kład "eksterytorialnych pr<iw" dla przemy
ca tnmsportowy, Dallenbach, rzeczoznawca słowców amerykań-skkh Treviranus podał Gre 

cję, gdzie inwestycje amerykańskie nie podle
gają żadnym prawom „miejscowego" rządu. 

W kołach a.ng•ielskich te plany amerykań
skie wywołują głębokie zaniepokojenie, 

gdyż przyznanie takich przywilejów przemy
słowcom amerykańskim oznacza w praktyce 
całkowitą eliminację wpływów brytyjskich. 

WieLu tutejszych obserwatorów wyraża po 
gląd, że te narastające ro.zdżwięki między obu 
anglosask1mi okupantami, oraz faktyczne za
niechanie przez Francuzów wszystkich kroków, 
mających na celu przyśpieszenie włączenia 
strefy francuskiej do projektowanego przez 
Amerykanów odrębnego państwa zachodnio
niemieckoiego są jeszcze jednym dowodem, irż 
w obecnej sytuacji jedynym rozwiązaniem jest 
powrót do zasad Poczdamu a wspólnej kon
troli wszystkich czterech mocarstw nad prze
m)'\Słem niemieckim. W przeciwnym bow•iem 
wypadku, grozi niebezpieczeństwo przekształ
cenia Niemiec zachodnich we wspólne kondo
minium amerykańskich i niemieckich monopoli 
stalowych. 

John Borden 

lnternelac;e nasząch Czątelnii-ów 

To i OUJO 

Bij, Franek, b •• , IJ • 
Nie było jeszcze zbyt późno, a.!e poniewai 

tramwaje, komuniJmjące naszą ulicą z r~ztą 
miasta zjeżdżają do remizy bardzo wczesnie, 
przeto musieliśmy z żoną wracać do domu per 
pedes - jak to się mówi - apostolor~m. Sf!'1-
cer o tej porze nie należy do przy1emnosci, 
gdyż ulica nasza wówczas „oddycha·: całą je~d 
niq, tudzież wszystkimi rynsztokami, co daje 
w sumie aromat produktów I. G. Farben-1.ndu
strie (fosgen!). Ponadto ulica nasza posiada 
fatalnie zbudowane chodniki, przy czym krzy
wizna ich daje sję we znaki szc~ególnie no~ą, 
czego dowodem ljcz.ni przechodnie, posz~ku1ą
cy I. trudem równowagi między krawędzią tro· 
tuaru a fasadami kamienic. 

Mimo tych przeszkód dobrnęliśmy do skrzy 
żowCMl.ia Nowotki i Kilińskiego. Tutaj jednak 
żona chwyciła mnie za łokieć i pCllViedziala: 
słyszysz? Rozróbka! 

Wytężyłem tzw, słuch. Faktycznie - ktw 
kogoś nawoływał do mordobicia. 

- BIJ, FRANEK, BIJ! - wrzeszczał wśród 
nocnej ciszy - BIJ, JLE WLEZIE! 

- Sprawa kryminalna - rzekłem do żony. 
- Chodź, podejdziemy bliżej, trzeba będzie 
zaalarmować milicję! 

Zbliżyliśmy się tak znacznie, że można }uJ 
było wyrażnie rozróżnić każde słowo. 

- NUŻE - grzmiał eneigicznie dźwięczny 
tenor - JESZCZE PARĘ CIOSÓW! WAL MU-

walutowy, Neumann, specjał.ista gospodarczy 
„United Steel Corporation" oraz J. Bullock. 
przedstawiciel komisji kongresowej d1a spraw 
planu Marshalla. 

C zytając tę listę ekspertów było jasne jak 
na dłoni, że Amerykanie przyjechali, aby 

ostatecznie opanować przemysł stalowy i od· 
dać go pod kontrolę największego amerykań
skiego koncernu stalowego „United Steel Cor
pora.tion", którego poważnym udziałowcem 
jest macierzysty barrk generała Drapera „Di1-
lon Read Co". 

Z kroplomierzem, czy b e Z
~. RZYNAI TAK! BYCZO! JESZCZE GO RAZI 
..- POPRAW, FRANEK, POPRAW! 

- To przez radio - szepnąłem. 

Pierwszj'IJll zarządzeniem amerykańskich 
władz okupacyjnych po przyjeździe „grnpy 
ekspertów" było natychmia.sto·we przerwanie 
dostaw złomu do Wielkiej Brytanii. Według 
dotychczasowych umów Wielka Brytania mia
ła otrzymać większe ilości złomu żelaznego l 
stalowego z Bizonii. który jest jej niezbądnie 
po.trzebny dla utrzymania produkcji w swoich 
hutach i stoczniach. W chwili, gdy Ameryka
nie wydali zarządzenie wstrzymujące wysyłkę 
złomu, w porta.eh czekało na załadowanie 
6.000 ton. Anglicy za.niepokojeni w najwyż
szym stopniu ofi<irowaJ.i firmom niemieckim o 
4 do•la.ry na tonie więcej, niż Amerykanie 
skłonni byli zapłacić, ale oferta brytyjska pod 
naciskiem Amerykanów została odrzucona. 

Następnie amerykańskie władze okupacyjne 
za pośrednictwem Agencji Eksportowo-Impor· 
t0wej wydały zarządzenie, że w zamian za wy 
słany do St. Zjednoczonych złom, firmy niem1ec 
kie będą otrzymywały od Stanów Zjednoczo· 
nych towary amerykańskie, w 6zczególności 
tytoń, którego nadwyżki sprawiają amerykań
skim plantatorom duże kłopoty. 

Po tych wstępnych transakcjach, mających 
na celu ograniczenie produkcji brytyjskie

go przemy-słu staJowego i pozbawienie go moż
liwości zakupu surowców oraz jednocześnie 
całkowite uzależnienie niemieckich przedsię
biorstw skupujących złom, amerykańska grupa 
ekspertów przystąpiła do dalszego ataku. 

Za pośrednictwem „Biura Kontroli" amery
kańs<:y eksperci nawiązali kontakt z „Niemiec 
ikim Towarzystwem Ha.ndJowym", zrzeszają-

SZKOLENIE AKTYWISTÓW 
ZWIĄZKOWYCH 

Ubezpieczalni Społecznej pod rozwagę 
Lekarz Ubezpieczalni Społecznej zapisał 

mi lekarstwo, które winienem zażywać 
kroplami. 

Apteka Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 46 wydała mi lekar
stwo w buteleczce pozbawionej kroplomie
rza, bez którego bardzo trudno odliczyć 
określoną ilość kropel. 

Na moje pytanie odpowiedziano mi \\ 
aptece, że powinienem być wogóle zadowo
lony, że otrzymałem lekarstwo w butelce. 
Poradzono mi również ażebym użył jako 
kroplomierza... zgiętej zapałki. 

nych warunkach wystarczyłoby mi 
chyba na dwa tygodnie. Niezależnie od te
go ani razu nie zażyłem tyle kropel ile na
leżało. Raz brałem za dużo, bo się przele
wało, innym· znów razem brałem za mało , 
bo się bałem, że się przeleje. 

Wobec tego zapytuję, czy w wypadku, 
gdy lekarstwo odmierza się na krople nie 
opłaciłoby się lepiej zastosować butelki 
z kroplomierzem u szyjki? 

Przecież różnica w cenie produkcji ta
kiej butelki w porównaniu ze zwykłą jest 
minimalna, a wartość lekarstw zmarnowa
nych wskutek braku krc plomierzy jest na
pewno o wiele wyższa. 

A pacjent, dla którego właściwie Ubez
pieczalnia Społeczna istnieje, też przecież 
col\ 7 naczy. 

A. L. 

- Zapewne transmisja z Bałut - domyśll-
la s·ię żona - albo reportaż z Wodnego Rynku. 

W odpowiedzi wyręczył mnje speaker. 
- Hallo, hallo - oświadczył - nadaliśmy 

fragment meczu bokse.rskiego: Szymura (PoJ· 
ska) - Quiclon (Porto-Rico) w opracowaniu 
naszego sprawozdawcy olimpijskiego, mgr. Do-
browolskiego... · 

- No, wiecie państwo! - oburzyła się żo· 
na, - Coś podobnego nadawać przez radiol 
Przecież to wyraźne rakarstwo! 

Żadne rakarstwo - objaśnił jeden z mło
dych ludzi, słuchający t-0k jak my, komuni
katu pod oknem - a sport, tężyzna, .iak Io się 
mówi, narodu j w ogóle. 

- No chyba - dorzucił drug/. ~ Powinnaś 
się pani cieszyć, że Franek Szymur11: mardę 
Murzynowi obił. Czarny sędziego pętał, żeby 
go do rogu odstawić, a sędzia, frajer, że się 
zgodził ... 

- Pewnie, że frajer - stwierdził trzeci 
młodzian. - Gdyby nie to, to by mu Frainek 
dopiero pokazał. Zamroczyłby dyszlem czar· 
nego z Porto-Rico, banie by mu na oczach od

W braku kroplomierza zmuszony byłem 
stosować się do udzielonej mi uprzejmie 
rady. Niestety, nie umiem dobrze obcho
<lzić się z takim „p1 ?yrządem" i zazwy
czaj wylewam z butelki za dużo tego le
karstwa. W wyniku tego już po upływie 
3-ch dni zmuszony byłem prosił lekarza o 
powtórzenie lekarstwa, które w normal- Nazwisko adres znane redakcji stawił, zjuszyłby go jak wieprza ... 

Po czym paczka młodych ludzi zaczęła so· 
bie z zapałem przypominać co ciekawsze i 
krwawsze wypadki kliniczne na ringu. Z Olej
nikiem, z Woźniakiewiczem, z Kolczyńskim 

itd. 
Talenty drzemią wśród robotników 

Pracownik jednej z poznańskich fabryk me- już niejednokrotnie podejmowane były prace Eh, co tam, obywatele, dużo gadać: boks 
talowych obywatel Kujawa skonstruował spe- nad skonstruowaniem podobnego przyrządu - zachwycający spo!t I znakomicie pod wzglę
cjalny wałek drukarski do liniowania zeszy- dotychczas bezskuteczne. Dopiero robotnik dem moralnym naszą kochaną młodzież urabia 
tów. Wynalazek ten ma doniosłe znaczenie ze wynalazca zrobił to, co nie udało się jego po· Naturalnie, nie cała młodzież, ale tę o tzw. 
względu na poważną ilość zamówień na zeszy- przednikom, oddając tym nieocenione usługi j ,lepszych instynktach". 
ty z zagranicy. Zaznaczyć należy, że w Polsce krajowemu przemysłowi papierniczemu. E. Tam. 
~ .................. ~ ..... .._.. ........................... ~ ......... ..._.. .... ..._.. ..................................................................... .....,. ........ ....,. ...................... ..._.,..._,...._.,.......,..._,....,...._.,. 

Zia wola czq niedbal§tUJo 
Przedsiębiorstwa prywatne niszczą cenne cewki 

wódzka Szkoła Zw. Zawodowych wespół z kie znaczenie dla przemysłu włókieMJiczego kienniczych przedsiębiorstw przemysłowych, płaci już tylko konsument. 
W ramach szkolenia aktywistów Woje- Chyba już każdy robotnik wie i rozumie, Ja-1 Sektor prywatny, obejmujący ok. 1500 włó-1 towego towaru i wtedy za to marnotrawstwo 

referatem szkoleniowym OKZZ organizuje ma problem cewek, zwłaszcza po ostatnim po- oraz ponad 1400 przedsiębiorstw rzemieślni- A że cewki nie wrócą do przędzalni i że br~ 
w m. sierpniu 8 kursów dla mężów zaufania żarze w fabryce „Cewka". czych zobowiązany jest zwracać Centrali Teks- j ich moż~ spowodować postój, w nikogo me 
Kursy obejmują kandydatów następujących I trzeba stwierdzić, że w większośoi. fabryk tylnej_ a za jej pośrednictwem przemysłowi - obchodzi. . 
firm: PZPB Nr 8. PZP Pończ. Nr 1, Pań- marnotrawstwo cewek powa-żnie się zmniejszy- puste cewkL Te zaś. stosunkowo niewielkie ilośe1 cewek~ 
stwowa Fabryka Wyrobów Gumowych (d. ło, choć wiele jeszcze na tym polu pozostało W wypadku nlezwr~enia cewek musi przed które wracają z przemysłu prywatn~.o do pan 
Schweikert), Państwowa Fabryka Wyro- do zrobienia. siębiorca zapłacić „odsz.kodowanie" w wyso- stwowego, również często są już zn~sxczone, a 
bów Gumowych Gentleman, Miejskie Zakła Ale oto okazuje się, że są ludzie, których te kości aż... 125 zł za kilogram. Nic dziwnego, przynaj_mniej nieposortowane l pomteszan_e, co 
dy Komunikacyjne (2 kursy), dalsze dwa sprawy nic a nic nie obchodzą i którzy z zim- że panoni fabrykantom nie warto zajmować się staie się źródłem dodatkowych kłopotow w 
kursy odbędą się w Radomsku w Państwo- ną krwią niszczą cenne cewki. „tak drobną" sprawą. Ich cz.as jest dr<Y.i;szy przędzalniach . • 
wych Zakładach Przemysłu Metalowego i w Do nich należy przede wszystkim tzw. sek- i dlatego stać ich na palenie w piecu pu1!tyini I oto w rezultacie takiej „gospodark1" m?źe 
Państwowych Zakładach Przemvsh1 Che- tor prywatny, który odbiera z.a pośrednictwem cewkami, boć przecież 125 zł za kiJn to znowu my stwierdzić fakt, że niektórym przędzaln1oni 
m.icznego. Ogółem liczba kandydatów na Centrali Tekstylnej poważne ilośq przędzy od nie tak dużo. Zresztą wartość nominalną znisz należy się po kilka tysięcy k_il-0gramów cewek. 
kursie mężów z~ufania wyn.osi 634. przemysłu państwowego. czonych cewek moina wkalkulować w cenę 90 które właści~ już nie istnieją, gdyż wstały 
u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 w lekkomyślny sposób zniszczone. To, że pano 

·Uczeni radzieccy studiują kulturę polską 
W chwili obecnej wielu uczonych radziec- , Sonet<lmi Krymskimi Mickiewicza. Srednio

k.ich prowadzi badania nad historią, literatrurą wieczną literaturę poł-ską bada doc. Kapłan. 
li muzyką polską. Jak donosi pi6.Illo „Wo!- Doskonałym znawcą polskich inkunabułów jest 
no-ść", w Instytucie Historii Nowoczesnej Aka Kuczmien.ko, kierownik dziabu rzadkich ksią
demii Nauk ZSRR, historyk Manusiewicz bada żek w Bibliotece im, Lenina w Moskwie. Bi
okres powstania styczniowego 1863 r., drug·L blioteka ta dokonała w 1947 r. ogromnej pracy 
uczony Józefowicz pracuje nad problemami po uporządkowania materiałów archiwalnych z za 
Lityki zagranicznej. kresu historii i literatury polskiej, wywiezio-

Zmarły w ub, roku prof. P1czeta zorganizo- nych przez hitlerowców z Pol-sk.i do Niemiec. 
wał przy Instytucie Słowianoznawstwa grupę Zarówno k-sięgozbiory, jak i materiały archi
młodych badaczy-poionistów, która prac·uje o· walne przekazano rządowi polskiemu. 
wocnie nad poz.naniem historii Polski. Zywe Interesujące prace z zakresu studiów nad 
zainteresowanie tematyką polską wykazuje hi- kulturą polską prowadzi Wszechrosyjskie To· 
storyk staroruskiej literatury prof. Gudzij, warzystwo Teatralne, które posiada sekcję sło
puszkmolog pro.f. Bagoj oraz teatrolog prof wiańskiej twórczości dramatycznej. Sekcja ta, 
Ignatow, który pracuje obecnie nad twórczo· rozporządzająca bogatym materiałem z zakresu 
ścią dramatyczną Wyspiańskiego. historii tea.tru polskiego, zdjęciami, makieta-

Nad poznaniem folkloru pclskiego pracuje mi, rysunkami itd„ przeprowadza studia nad 
Ba.rag, docent Instytutu Etnograficznego Aka- teatrem polskim. W ciągu ostatnich lat odbyły 
demii Nauk. Zagadnieniami współczesnego te- się wieczory poświęcone Wojciechowi Bogu· 
atru polskiego zajmuje się doc. Rostocki. Ro- sławskiemu, Stanisławie Wysockiej, dramato
syj-ską bibliografię z z<ikresu studiów nad wi „Maria Stuart" Słowackiego, przekładom 
twórczością Mickiewicza opracowuje Michaj- komedii Fredry, „Lata w Nohant" J. Iwasz-
łowa. kiewicza itd. 

wadz.ił wykłady w tym In-stytucie. 
Wiele pracy poświęcił badamu mu.zyki poi 

skieJ kompozytor Iwannikow. Nad biografią 
Chopina pracował muzykolog Sieminowski. 

Na Uniwersytecie Moskiewskim im. Łomo
nosowa zorganizowano przed czterema laty 
Wydział Słowiański, obejmujący również ,;ek
cję polską. Sekcja ta liczy obecnie okolo stu 
słuchaczy. W rolm akad. 1948-49 odbędą się 
pierwsze promocje polonistów Uniwersytetu 
Moskiewskiego. Slawi-styka radziecka wzboga
ci Gię dzięki temu nowymi kadrami młodych 
specjalistów, którzy wykładać będą język oraz 
literaturę polską w wyższych zakładach nau
kowych. 

Wydział Słowiański istnieje również przy 
Uniwersytecie Leningradzkim. Wykłady w ,;ek
cji polskiej Wydz. Słowiańskiego odbywają 
się w ciągu pierwszych dwóch lat w języku 

rosyjskim, następnie, począwszy od trzeciego 
roku, w języku polskim. 

Zawody lotnicze 
Słynny poeta ukraiński Maksym Rylski tłu- Z inicjatywy Instytutu Teatralnego w Mo- W ramach pokazów lotnfozych mających 

maczy dzieła Adama Mkkiewicza. skwie wystawiona została opera ,,Straszny , 
Prof. Bendrykow z Akademii Nauk Peda- Dwór" Moniuszki oraz zorganizowano wieczór się odbyc podczas IX Krajowych Zawodów 

gogicznych prowadzi prace w dziedzin.ie peda- poświęcony Aleksandrowi Zelwerowiczowi, Lotniczych dnia 14 sierpnia odbędą się loty 
gog1ki polskiej. W Leningradzie zagadnieniami podcza-s jego pobytu w Moskwie. pasażerskie dla 104 najwybitniejszych przo· 
polonistyki zajmuje się doc. Sowietow. Dyr. Państwowy Instytut Architektury zorgani· d 'k • l nl. Polskich 
Leningradzkiego Naukowo-Badawczego Insty- zawał w r. 1946 wystawę rysunków Stanisła- 1 ~~

1 ow ~racy ;ia samo ota..,. 
tutu Filoloaicznego p.ro.f. Berkow pracuje nad wa Noakowskieao, którv w swoom czasie nro- Linn KomwiłkaCYJnYch LOT 

wie fabrykanci zapłacą za kilogram cewek 125 
złotych, nie rozwiązuje niestety sytuacji bo 
przecież na złotówkę, ani nawet na stówkę, 
wątku nawinąć nie można. 

\Vszystk.o to razem świadczy, ~e pewna 
część przemysłu prywatnego i rzem•osła, nie 
wywiązują się w sposób lojalny z ciążących 
na nich zobowiązań. 

Pora więc ldstanowić się nad środkami, któ 
re skŁ<>niłyby tych panów do opamiętania. 

Pierwszym krokiem w tym kierunku powin
no być dwudziestokrotne przynajmnlel powięk 
szenie odszk<Xiowania ~a niezwrócone cewki. 
Ale to nie wszystk.o. Odbiorcy, nie wywiązu
jący się ze swych zobowiązań w ziakresie 
zwrotu pustych cewek tu-O też zwracający 
cewki zniszczone oraz ni„ ,,osegregowane po
winni być pozbawieni PT'Ltdziałów przędzy. 
Sądzimy, że odpowiedn'" władze wnikną w 

ie sprawy i · poł.u.ią N-es marnotrawstwu. 
L 

W CIĄGU LIPCA ·_ WZROST O 685 
OSóB 

Na dzień 1 lipca 1948 roku stan ludno
ści w naszym mieście wynosi 588.455 
mieszkańców. W ciągu lipca ludność wzro
sła o 685 osób i w ten sposób na dzień 
1 sierpnia Lódź osiągnęła 589.140 miesz
kańców. 

Urodzeń żywych zameldowanych w lip
cu 1354, zgonów 526. 

W porównaniu z miesiącem lipcem dwóch 
ubiegłych lat przyrost naturalny y.ryk_azu
je sta!_ą. zwy~ 



• 

,Przez zgodną w pólpri ę - d rych wvników 
PZPB Nr 3 walczy o palmę pierwszeństwa 

r- Rok temu PZPB Nr 3 nie 111ależały do przo- chwalić dobrymi wynikami w waJce o wyko- stawia nic do życzenia. Nie znaczy to wcale, 
dn.tjących zakładów w przemyśle bawełnianym. nanie planu, to dzięki temu, że ruch tu ogar- że towarzys.ze są bE!'Zkrytyczni, ale każdy pro
Wp.rawdr.tie je6zcze w roku 1945-46 rajęły nął całą niemal zał'>gę i że e:ałoga potrafi się blem jes.t z należytym uozumieniem przedy
drugie miejsce w zorganizowanym wówczas nim entuzjazmować. skutowany, rozpatrzony i w rezultacie zawsze 
„Wyścigu Pracy", ustępując tylko nieznacznie Kto raz :zdobył pierwsze czy drugie miej- znajdzie się właściwą drogę ii właściwą formę 
załodze PZPB Nr 4, która zdobyła na własność sce, nie łatwo z niego rezygnuje. dla załatwienia najbardziej nawet zagmatwa-
sz.tandar llifundowany przez CZPWl., file póź- Tkaczka ob. Grzelak Maria zdobyła sześć nej i trudnej sprawy. 
niej jakoś to wszystko :zamarło. Geyerowcy ra'l:y pierwszą i dwa razy drugą nagrodę, maj- Współpraca ta może I powinna być wzo-
ock.nęli się w sierpniu 1947 rok'll. ster tkalni JózkiewJcz Feliks _ sześć razy rem dla innych fabryk. 

W .tym właśn.ie czasie, w 'Związku z prze- pierwszą d raz drugą; prządka na wrzecienni- Pod względem pomysłów udoskona'1enla 
prowadrz.oną komasacją, na-stąpiło s7 e.reg cach, Nowacka Kazimiera zajęła pięć razy pracy i wynalazczości załoga ~ZPB . ~r. 3. nie 
:f}rze5Jllnięć personalnych, które niewątpliwie pierwsze i raz drugie miejsce w szeregach wykazuje niestety, jak dotąd, zadnei 1ruc1aty-
w~ły fabryce na korzyść. Dobrał się ze&pół przodowników pracy. wy. Może nie ma w tym kierunku dostatecz· 
ludzi, których celem było postawienie fabryki W ,..,. 1 . d dk · · ·--'- t n.,,, bodz'ca bo ru'e moz' na przypur·zczac· aże-prz""za m o pa · owei .rei WU<.Uą ow. -„o , · = • . 
,,na nogi" i cel ten został przez nich całkowj- tow.: Michałowski Władysław i Zawadzki Ma- by wśród wielotysięcznej ·rzeszy r?'botntkow 
cie osiągnięty. rian, śrubownicy, z których każdy zdobył po .nie znalazł się ani jeden tak.i, ktoremu by 

Z tych czasów dat'l!ją się początki współ- trzy razy pierw-sz.e miejsce i ra.z drugie. Umie· przyszła do głowy jakaś godna uwagi i rozpa
.zawodnictwa u Geyera, które objęło przede jętne obchodzenie się z maszyną i należyte jej trzenia myśl. Trzeba ludzi zainteresować tym 
wszystkim majstrów tkalni. wykorzystanie daje dobre rezultaty. zagadnfoniem, a może tylko ośmielić .i ~chę-

Sarn.a komasacja, na którą w pierwszym Współpraca pomiędzy Radą Zakładową, or- cić do ujawnienia skrywanych wstydl!wie po· 
okresie wielu narzekało, przyczyniła si.ę rów- ganlzacjami partyjnymi i dyręk-cją, nie pozo- myisłów czy projektów. em-em 
nie.ż do pod.niesienia 'Wydajności poszczegól- -----------
nych oddziałów, gdyż kaidy z ni.eh uważał ro
bie za p111n.k.t honoru nie być gol:1Sllym od in
nych. '.Dzięki tej szlachetnej ryw<i~lzacji j:uź od 

/Ylesa będzie noddo~~-~kiern · 

trzyma się konisekwootnie ponad czerwoną li- rąbanki września. 1947 roku krzywa wykonmtia planu Do lodzi· przybywaJ·ą 
nią oznacw.jącq stuprocentowe jego wykona- zlik 'd ani b k b01Wiern w nai'b<Jiższ.Vll"h dniach do Łodzi na-nie, pny czym wahania, którym ulega w po- Celem ostaitecznego . Wl ow a ra IO , _ • 22 310 k 

transporty słoniny 
s1JCZe<gÓlnych mie6iącach, są szczególnie w mięsa, jaki odczuwał ostatnio rynek, sprawą dejdzie 88.460 k9 boczku i sloruny, . 9 
przędz.alni średnioprzędnej, wyjątkowo mini· tą za.interesował się bliżej Prezydent Stawiń- konserw i 90.000 kg rąl1anki. 
malne, co obok rzetelnej i Qlfj.arnej pracy całej ski oraz Okręgowa Komisja Związków Zawo- Trzeba stwierdzić, fri brak mięsa powstał 
załogi, jest w 1Z11acznym stopniu zasługą kie- dowych i Komisja. Specjalna. wyłącznie na tle spekulacyjnym, bowiem, j,-
rownika przędzalni tow. Mireckiego, którego Już wstępne dochodzenia wykazały, iż w:i- śli idzie o stan pogłowia. w Polsce, to stain 
godnym partnerem we współzawodnictwie jest nę za niedostateczną Hość mięsa ponosi wy- ten w ostatnim czasie znacznie się powięk
kierownłk tkalni tow. Spałek. łącznie Centrala Mięsna i kupcy hurtownicy, szył, tak, ;ż z tej strony nie ma żadnych o-

Współzawod:rtictwo u Geyera stoi na wys<>- którzy nie z.gromadzili zaJ>i!i5lll na okres letni. baw, przed mogącym po-wstać brakiem mięsa. 
kim poziomie i jeżeli zakłady mogą się po- Brak mięsa z.osta·nie ostatecznie zlikwidowany, Zyg. 
~~ .......... .._,...._....._,.~...._,.~..._,...._,...._,.....,.~~-...~.._,..._.,.._... ~....,...._,. ...... ..._...._,..._,...._,.....,.w.._,.._,,.._,,.._.,..._,..._, ..... w.._,. 

Przu silne; woli 
.... naozna 

Przgchodnia 
się u;gfeczgć 

Przeciwalkoholou;a leczg pijahów 
Przychodnia Przeciwalkoholo.wa pny 11-goł - Coś pani żle wygląda - zaczyna przy- Zsiadłe mleko, śmietankę. Broń Boże wódki 

Listopada 76 przyjmuje pacjentów w godzi- jaznym tonem doktór .. Czy pani się żle czuje? lub piwa. 
nach wieczornych. Ruch jest d:uży. Wchodzimy - To wódka, panie doktorze! Do gaJbinebu wchodzi w tej chwili 1c.ilka 
do poczekalni. Nastrój przyjemny, czysto, r'a· - Czy pani dużo pije? Proszę mówić -Osób. Mała, jasnowł~a dziewczynka z dużym 
dio gra, czekający zajmują się grą w szachy prawdę! bukietem w towarzyt>twie dwóch· 'mężczyzn, 
i przeglądaniem czaiSop1sm. Ni€ wygląda to - Jak czasem. W niektórych dniach dwa-- podchodzi do lekarz.a d wręczając mu kwia.ty, 
wca.Je na miejsce, w którym gromadzą się lu- trzy kieliszki, czasem ćwierć i pół litra dzien· mówi: To dla pana doktora za dobre leczenie 
dzie dot!kn.ięci najcięższą bodajże z klęsk spo- nie. tatusia! 
łecznych - alkoholizmem. - Od dawna? Wzruszający obrazek-ma. swoją wymowę. 

A jednak„. - Juri rok. Dużo jest już nawróconych, inni leczą sj.ę. 
Posłuchajmy, <:o oni sami mowtą o sobie: - A dziś pani piła? Przychodnia ma w tej chwili 500 stałych 
- Piłem prz.E!'Z dwadzieścia lat - opowiada Spojrzenie kobiety staje się trwożliwe: pacjentów, a ciągle przybywają nowi. Samo 

pewien robotnik - bez chęci .zerwania z na- - Tylko jeden kieliszeczek. I leczenie jednak bez dobrej woli pacjenta nie-
łog.1em. Zona robiła mi ciągle awantury, dzie- - Proszę w takim razie przyjść w ponie- wiele zdziała. Najwięcej zależy od samego 
ci płakały - ja nie zważałem na to. Często działek. Do badania trzeba być zupełnie trzeż- pacjenta, kai:dy bowiem, kto napi:awdę chce, 
bilem dzieci, me wiedząc co czynię pod wpły- wą. I przez te dni nie pić wódki an.i kropli. morie być wyleczony z nałogu. S. W. 
wem wódki. w domu czułem się źle, więc sze-
dłem na ćwiartkę do kolegów lub res.tauracji. Co usłyszymy ... ~ś rz z rad1·0 Za namową żony jednak zacząłem się le- UL1 
czyć. I oto po kiJ:ku tygodniach leczenia zro· 
zumiałem, jak podłym było to życie,prowadzo- 12.04 DZIENNIK, 12.25 U-~ory na kontrabas 
ne dotychczas prze.ze mnie. Teraz po pracy, w wyk. J. Eichstaedta, 12,45 Audycja dla wsi, 
gdy wrócę do domu, czeka mnie miły nastrój, 13.00 Muzyka popułarn.a., 13.45 IV audycja z 
dzieci biegną na wyśdgi przywitać się z tatu- cyklu: „KOMPOZYTOR TYGODNIA - Mau1y
siem, żona 'jest spokojna i pogodna. Pracę wy cy Ra.vel" (płyty), 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra
!konuję obecnia w 100 procentach lepiej oi za sy, 14.35 {Ł) Muzyka obiadowa. (płyty), 
nic nie chcę wracać do starego nałogu„. z · 

Lekarz przychodni, dr Zdanowicz posiada o !' . dziedziny radiotechniki'' - pogadanka 
każdym pacjencie wyczerpujące dane. Kim ~~:;:· 

1 
~marda Klimaszewskiego, 15.20 {Ł) 

jest, gdzie prM:uje, jak dwi;o pije, i kto z ro- .er u . urn .~ płyt, 15.30 „Chrońm~ pro/~ 
dziiny (matka, ojciec, rodzeństwo) pił również. rodę OJC!i:ystą • 15 45 Kwadrans muzyki lekk1e3 

- Ten człowiek, na przykład - mówi - I (płyty)'. 16.00 DZIENNIK, 16.30 Muzyka, 16.45 
pił nałogowo przez dwa lata. Jest bardzo z.dol· Audycia dla. ::J,orych w oprac. k6. ~-. Rękasa, 
nym ogrodnikiem, leczy się od pięci:u tygodni. l7.00 Audyc1a muzyc~a. dla mbdz1ezy, 17.~5 
Proszę spojrzeć na niego. Wygląda zdrowo, K~celft dla p~ooownikow pracy, 18.00 „Mo
jest przyzwoicie ubrany, a 'kiedy p~zyszedł tu w1 ~ystawa Zie~ O~skanych.", 18.0~ „~ 
pierwszy ora'L, był w łachmanach i wyglądał iytm_1e tanecznr,m , 19.00 ~udyCJa. org~tza.cy 
na cięż'k-0 chorego. „Sluz~a" Polsce 19.10 „Swtatowa orgamz.acia 

UW AGA DOZORCY I 
Związek Zawodowy Dozorców Domowych 

w Łodz.i podaje do wiadomości swym człon
kom, że wypłaca pieniądze e:a karty żywności-O 
we za miesiące Ustopad i gruclrl;ień 1947 r. 
Wobec czego d<>zorcy, którzy składali w biu
rze Związku z.aświadc~enie &tw:ier<hające ze 
w wyż. wym. miesiącach nie pobierali kart 
żywnościowych, Winni się zgłosić z legityma
cją członkowską natychmiast do biura Związ
ku Dozorców po pieniądze. Termin wypłaca
nia powyżs.zej należności kończy się dnia 14 
sieTpnla 1948 r. 

Jedmx:z~śnie przypomina się wszystkim 
czł0onkom, którzy pobrali z biura ZWiązku Do 
zorców listy ofiar Polskiego Czerwonego Krzy 

1 
ża, aby jak najprędzej zwrócili je do biura 
Związku. 

Nr 222 

ff' tę i z poUJrote ... 

Hie rozbierać, a ubierać 
Duża kamienica przy ul- Piotrkow

skiej. Przy dużej kamienic~ wóz stra
żaclri. 

- Pożar? - zapytuje ciekawy prze
chodzień gapiów zebranych koło wozu.; 

- Nie - odpowiadają gapie ....-! 

gzymsy. 
Co powiedziawszy, zaczynają udziela."6 

wskazówek strażakom, operującym na 
wysokiej, 4-piętrowej drabinie. 

- O, o - pokazują ~ jeszcze ten, o, 
o, jeszcze tamten, koło balkonu..„ 

Strażacy sprawnie odrąbują wskaza
ne gzymsy. Porucznik straży, urzędują
cy przy samochodzie, ociera pot z cwła. 

- Na dDbrą sprawę - wzdycha -
trzeba.by rozebrać i kilka balkonów i 
część dachu grożącą zawaleniem ..• 

Nie. Na dobrą sprawę trzebaby 
wreszcie w Lodzi wziąć się za remonty 
dDmów i budownictwo mieszkaniowe. 

Wąi, stworzenie zdradliwe 
Przyjęło się nazywać strażaków ryce

rzami św. Floriana. Otóż należy stwier
dzić, że uzbrojenie, w którym w.w. ryce
rze stają do boju z t.zw. żywiołem, pozo 
stawia dużo do życzenia.. Nie tak dawno 
wybuchł w Lodzi groźny pożar. Oczywi
ście, nasi dzielni strażacy wnet go uga
sili, ale młeli przedtem niemało trudno
ści z onym chytrym stworzeniem, które 
wabi się wąż. Węże strażackie - po na
pełnieniu się wodą trysnęły 
mszcząc się widać za to, że 2l0Stały za.o• 
patrZCJ1D.e w „naskórek" nie gumowy a 
parciany. · 

Mamy nadzieję, że 2 milionowa dota
cja, którą otrzyma łódzka straż pożarna 
z Min. Administracji Publicznej, wpły
nie dodatnio na „ogumienie" węży. 

Niepewny zawód 
- W moim zawodzie - zwierza się 

sąsiadowi w tramwaju, starszy, miły 
obywatel - człowiek nigdy nie wie, co 
:tnu następny dzień przyniesie ..• 

- Ta-ak? - dziwi się sąsiad - A 
cóż to ma pan za zawód? 

- Jestem meteorologiem - odp<>w'ia 
da staruszek - Pracuję w PIM'ie , , 

Pan dyrektor - to ja 
Do jednego z łód2kich urzędów wcho

dzi otyły, elegancko ubrany obywatel, i 
nie zw-ra.ca:fąc zupełnie uwagi na ocze
kujących w poczekalni interesantów 
pcha się „par force" do okien.ka. 

- Hallo - wykrzykuje woźny UI'Zę
du, chwytając intruza za ramię - nie 
tak prędko, proszę zająć miejsce w ko
lejce! 

- Ależ ja jestem dyrektor x? - wo
ła z oburzeniem grubas. 

- Więc proszę m.jąć dwa miejsca -
odpowiada spokojnie woźny. 

/ Łodzianlil. 

- Nawiedzały mnie często myśli samo- z<;J.row1a - pogad~a, 19.15 Koncert symfo
bójcze - stwierdza ten sam ogrodn.ik - lecz n1c~y; . W prnerWJe „Emancypantki" 37 ':ldc. 
teraz czuję się zupełnie zdrowym. A oto - powiesct B. Prusa, 21.30 DZIENNIK, 22.00 Mu
ipokazuje na swoje ubranie i buty - mój pię- zyka taneczna, 22.40 Komunikat z XIV Olimpia 
ciotygodniowy dorobek, z którego jestem dum I dy, 23.00 Og:atnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
ny. Dawniej przepijałem w-szystko. taneczna, 23.20 Program na jutro, 23.30 (Ł) 

Są i kobiety. Właśnie jedna wchodzi do ga- -teoncett życzeń, 23.45 Zakończenie audycji, 
W PZPB Nr 2 w p111:ędzalni (6 stron) An- W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach , 

tonlna Jędrys uzyskała. 130,3 proc., a Maria pierwsze miejsce za.jął Stanisław Kwbik 
Stelmaszczyk 130 proc. Kazimiera Uznań- (162,8 proc.). Feliksa P-a.kulska osiągnęła 
ska (4 sirony) osiągnęła 140 proc., Stani-sla- 160,3 pro:., Maria Tomczyk 158,5 proc. Jó-

b.inetu lekarza. HYMN. 

z b 
• wa WłOdarska. 137,2 proc„ Genowefa SmuJik zef Zakrzewski U'Zyskał 156 proc. Jadwiga 

'Jl. Hr.~'! ~ I !t1 a r ~ z o· 135,5 proc., a Helen.a Marczak (3 S'.rony) Treda osiągnęła. 153,7 proc. ~r"" yy, /t(,A „j oz .. J~ "" 142,3 proc. W tkalni (6 krosien) wysunęła W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżniły 
I I I ~'" 5 się na. czoło Maria Skabfok (165,8 proc.). się Maria Sierzchała (704 wrzec.-164 proc.), 

odpowiadać bodą r/ trybie doraźnym Drugie miejsce zajął Br0onisla.w Ciuła Helena Wojciechowska 152 wraec. - 143,5 
'ł (155,4 proc.), Maria. Borówka uzyskała 154,5 p-roc.) i Helena Błaszczyk {816 wrzec. _ 

Wieczorem 19 lipca br. p!l'Zyszli do miesz wym w Lodzi i odpC>wiadać będą w trybie p-roc„ Irena Drzewiecka. 152,3 proc., Irena. 144 pro:.). 
d ' b, · Kucharska (4 krosna) urzy-skała 148,5 proc. kania Władysława Sierona we wsi Maury- oraznym za roz OJ. w PZPB Nr 3 w tkailni wyróżniły się Hen W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 

ców gm. Wodzierady powiat łaski dwaj b----- ryk-a Mamrot (8 krosien - 177 proc.) i Leo- Zofia Grzełło i Genowefa Ja&k:a uzyskały Do O Ozu Pra,_Y kadi w · (6 k · 1„9 ) W po 167,5 proc., a Eleonoora. Wasilewska i Kry mężczyźni. Podali się za funkcJ"onariuszy ~ a eiman roS1en - T proc. . e Am 
'łz od.ni · ł _„_ sl~yna. broszczyk (666 wmec.) po 177,9 MO. Sieron odmówił wpuszczenia ich. Męż co•••ędrowafa Ćh"YSpa zlodzi•e1· wspo aw ctw1e zespo owym """"'naczyły ~ e„ - się zespoły majstrów Tosika (131,1 proc.), proc. 

czyżni wtargnęli do wewnątrz. Przyfożyw- tórzy okradali spółdzielnie Niedbały (121,9 pr~, człapiń5kiego (118 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w &alni 
szy broń do głowy Sieroniowej zażądali wy proc.) , Sobczyńskiego (123,9 pro-:.) i Banasz (10 krosien) Janina Stramska osiągnęła 
'dania pieniędzy. Sterroryzowana k-0bieta Sklep Spółdz1elczy PSS przy PZPB Nr 3 cz.yka (114,1 proc.). 146,8 proc„ a Bolesława Nowak 120 proc. 

• W Lodzi stał się terenem nad'llżyć ki<!row- W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- Zenobia Sawicka (8 krosien) uzyskała 143,5 wn:ęczyła im 5 tysięcy złotych. · Bandyci nika Zenona Maiera i J'ego zastępcy Ero.ni- ) od ł · J' f Ol k r·183 8 proc., a Włady~•aw·a Woz'ru'ak 150,2 pr~. •- d li · zk · b · malt. zna.crzy y się oze a czy , ·~• ~ sp ..... n r-0wa mies ame m UJąc szereg sł<>wa Wrotniaka. Panowie ci obrali sobie · k (l8 · Na 6 '--~n2 -:.h wyro'z'n1'ły s1·ę Agn1'eszka L1·-strz l 'li d · · · .,.. proc.), M. Jozefczy 3,2 proc.) l H. Sob- JU~~ ~ rzeczy. e 1 wa razy w powierze i ucie spółdzielnię jako miejsce dla prywatnych czyńsika c196,3 proc.). siak (150,2 proc.) i Natalia Mod.rak (127,8 
.\tli w stronę pobliskiego lasu. ciemnych interesów. Dollczali oni do każ- w PZPB Nr 6 w przędzalni {750 wrze::.) proc.) W przędzalni (3 strony) od'Znaczyły 

Wieczorem 21 lipca br. do mieszkania dego metra sprzedawanych resztek - od 1 uzyskała Janina Łuszczyńska 149,9 proc„ a się Maria Kmin (171 proc.) i Zofia Dohro-
Stefa.na Rogalskiego we wsi Mikołajówka do 15 złotych. Pieniądze te według ich Jadwiga Zacior-a 147,8 proc. w tkalni na wol'Slka (163 ·proc.). 
gm. Baucz powiat ła!!ki weszło po wybiciu oświadczeń miały pokrywać ewentualne „srz;ós·tkach" Józefa Głogowska. osi1'tgnęła. w PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskała 
szyby przez okno dwóch mężczyzn. Ponie- „braki ilościowe", a w rzeczywistości węd- 163,1 proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. na 8 krosnach Aniela Ulman 155,2 proc„ 
waż w mieszkaniu znajdowało się liczne t-0 rowały do kh kieszeni. R6wn.ocześnie prze- Na 4 krosnach wyróż.niły się Stanisława a na 6 krosnacn Aurelia Rutkowska 150,2 
warzystwo - bandyci, groŻl.\C 'bronią, opu- prowadzona kontrola wykazała również Andrzejczak (170,.! proc.) i Mada Rajska proc. Na „czwórkach" wyróżniły się Stani-
ścili dom. Stamtąd udali się do mieszkają- pewne braki w wydziale spożywczym zatów (169,5 pro::.). sław,a Bujnowicz (168,t proc.), Helena Swią 
oego niedaleko Stanisława Sobczyka. Stero no w towarach jak i gotówce. Dzięki czuj- w PZPB Nr 1 w przędzalni (780 wrzec.) ~ek (165,3 proc.), Helena Pawłowska (164,5 
ryzowanych domowników zamknęli w piw ności robotników obu panów aresztowano Kornela Nowak osiągnęła 178,6 proc., a Wła proc.) i Helena Barys (163,1 proc.). W przę 
nicy i po obrabowaniu domu uciekli. · · K · ·· s 'al · k. dyslawa Jochim 174,9 proc. W tkalni n<i dzalni odznaczyły się Zofia Wierzbowska Bandytami, okazali się aresztowani w i orzeczemem orms)J. pec~ neJ s iero~a-
..... eh dninch Stani"ław i· Jo'-f Rogalscy. no do obozu pracy: - Maiera n.a 18 JllieS, „czwórkach" Józefa. Kruk ooyskała 168 (133,3 proc.) i Władysława Karsz (132,5 n =a u..... =- proc., il Helena Ommiak 166 t>roc. proc.}. 
S~ ooi wkrótce P~ Sądem Okre.e::Q- a Wrotniaka ;na l role. l.Jillliilllilillliiiiiiiililiiiiiiilliiillliiiiiiim••iliilliiiillllll••••-------· 
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iroMU WINSZUJEMY 
Piątek, 13 sierpnia 194.8 r. 
Dziś: Heleny 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 5 ! 
Milicja Obywatelska - ~7 

Dworzec Kolejowy - "4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KINA 
Kino „PRZEDWIOŚNIE" wyświetla 

film produkcji angielskiej p.t. „Oflag 
XXVII". 

ADJiES REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2rn, godziny przyjęć 

oC: 10 - 12. 

świetlica PZPWeł. Nr 29 w Toma- 1 się dopiero po wakacjach. Wszyscy słu
szo'wie, składa się z dwóch małych po-I chacze już wcale dobrze czytają i piszą. 
koików. W jednym stoi b:\lard i pianino, I Początkowo - mówi tow. Adam
w drugim stół ping-pongowy. Mimo czyk - przychodzili na lekcje niechęt
~zc::u~łę~o pomieszczenia ki~rowni~ I n~e, _ociąg3:li się - ale teraz jest zupeł
sw1ethcy tow. Adamczyk potrafił nadac . me maczeJ - przychodzą wsEyscy; co
pracy świetlicowej odpowiedni kieru- .

1
• raz częściej dziękują nam, że otworzy

nek: Zajął się w •pierwszym rzędzie liśmy przed nimi nowy świat, świat 
sprawą kursu dla analfabetów. Zorga-l książki, a co za tym idzie - i wied.zy." 
nizowany w styczniu b.r. kurs zakończy, Dla robotników, którzy nie ukończy-

mi I i cy i n·a 
TRUP NA TO?-ZE KOLEJOWYM 
Pod Tomaszowem na linii kolejowej 

Tomaszów·- Iwanów dokonan9 maka
brycznego odkrycia; Na szynach znale
ziono zwłoki 8-letniej dziewczynki. 
Zmarłą okazała się Śmigel Anna. Zwło
ki oddano rodzicom. 

OPOJE W ARESZCIE 
W ubiegłych dniach znów osadzono 

w areszcie większą ilMć awanturują
cych się pijaków. Zatrzymani przez mi
licjantów zostali: Marcinkowski Józef, 
Tomaszów, Tkacka Nr 2, Ogarek Jan, 
wieś Zawada, Prątkowski Władysław, 
Rybak Teodor, Tomaszów, Spalska 22, 
Rychliński Stefan, Tomaszów, Bóżnicza 
8, Zalewski· Marian, Tomaszów, Rolan
da Nr 25. 

Ob. Packi Waldemar, Tomaszów, 
Handlowa Nr 6, oraz Morawski Grze
gorz, Tomaszów, Armii Czerwonej Nr 8 
pamiętając, że „dobry trunek na frasu
nek" obficie raczyli się napoja~ni .z ety-: 
kietą monopolu spirytusowego. Kiedy 
już byli dobrze podchmieleni, zaczęli 
się awanturować na ulicy, usiłując legi
tymować każdego przechodnia. Awan
turników osadzono w areszcie. 

ZNÓW KRADZIEŻE WĘGLA 
Z pociągu Nr 1674 na stacji kolejo

wej' w Tomaszowie zrzucono 200 kg. 
węgla celem kradzieży. Sprawcami kra 
dzieży okazali się młodociani ob. ob. 
Krajewski Zenon, Krajewski Jan, To
maszów, Łąkowa Nr 20, którzy zostali 
osadzeni w areszcie. 
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Praca, nauka· i .pożyteczna rozrywka 
· wypełniajq czas służby junaków S. P. 

· Ze wszystkich niemal teren6w, na których towych odbywają przeszlrnlenie junaczki na dróż ... za granicę. Przodownicy pracy z brygad 
pracowała m.łedzież „SP" napływajfP na r~ce telofanistki i telegrafistki. „SP" wyjechali do bra'.nich kraj6w słowiań-

li szkoły powszechnej, zorganizowano 
specjalny kurs dokształcający pod kie„ 
rownictwem nauczyciela Strojnowskie
go. N a kurs ten regularnie uczęszcza 15, 
osób. ' 

Dla wszystkich robotników urządza 
się prawie co niedzielę wycieczki samo
chodowe, które cieszą się zawsze dużym 
powodzeniem. · ' 

Nasze kółko dramatyC'zne pracuje 
teraz nad inscenizacją jednej z nowel 
Konopnickiej. 

Ale nie wszystko idzie tak, jakbyśmY. 
tego pragnęli. Nasz lokal jest tak szczu..; 
pły, że nie mogą się w nim nawet od
bywać ćwiczenia naszego zespołu ta""' 
necznego. Można by znacznie rozwinąć
działalność naszej świetlicy, do której 
robotnicy tak chętnie się garną. Winna 
nam przyjść tu z pomocą dyrekcja, 
przydzielając przede wszystkim obszer• 
niejszy lokal.. 

Na stole widzimy pieczątki ' napi
sem „P,Z.P.Weł. Nr 29, Klub Sportowy 
Starzyce". 

„Więc jest i klub sportowy?" -
Tak, ma.my klub, ale - na papierze. 
U nas w fabryce jest dużo młodzieży, 
która aż się pali do sportu. Nie mamy 
jed\lak sprzętu, nie ma piłek, butów pił
karskich, nie ma kosza i siatki. Czeka
my więc na sprzęt Śportowy, który mo
że jednak wkrótce nadejdzie .. 

B. 

komendantów powiatowych i wojewódzkich Ponadto w 9 o§rc.dkach wojewódzkich zor- skich, by wziąć udział w ic.h odbudowie. Pra- KARA SMIERCI DLA MORDERCO-W 
„SP" serdeczne podziękowania. junakom za ganizowane zostały- kursy szoferskie dla juna- ca wypełnia im jednak tylko część czasu. Po-
irh ofiarną IJracę. I tak np. Miejska Rada ków „SP". We wrześnin uruehomiony zost;1.- zostały mają wypełniony wycieczkami, które Wojskowy Sąd ReJcmowy w Gdań
I\arodowa w 8tarym Są.czu dzit>kuje junakom nie kurs traktorzystów i kurs mechaników a• pozwalają. im poznać życie krajów, zaprzyja- . sku skazał na ka!'Q śmierci dwóch mor 
z miejscowych hufców za pomoc, okazaną. przy mochodowych. źnionych z Polską.. , 
budowie mostów i tamy. Zarząd gminy Offi- życie junaka obfituje nie tylko w pracę i U nas zresztą. również pracuje w szere· dercow: 20-letniego Arnolda Fajnraj
ców w pow. dąbrowskim kolo Tarnowa. dzięku- naukę, ale i w wiele przyjemno~ci i rozrywek. gach „SP'' ponad 600 przedstawicieli 10 kra- cha i 24-letniego Mciria.na Drzewiec-

m§er junabml w jmioniu gmilty za to/ żo w okre Do takich niewątpliwie ialiezyś należy :>pływ jów europejsl..-ich. Najliczniej reprezentowani kiego. · 
Fie szczególnego nasil~ia. klęski powodzi po- Wisłą dla kandydatów na. przodowników huf- Eą CzeRi i Slcmaey, nie brak jednak i Norwe- Dokonali oni bestialskiego morder. 
śpieszyli z pomocą. ludności, przyczyniając się c6w przysposobienia marynarki „SP". Pod· gów, Węgrów, Duńczyków, Bułgarów, Finów stwa na osobie Anny GórskieJ·, 70-let-
do uratowania od niechybnej śmierci setek lu- rzas podróży ucze~tnicy spływu zwiedzają hi· 1 t. d. · . 
c1zi, oraz 80 z>.whowania ich dobytku. Społe- storyczne miejscowości i zabytki, polo"żone Wspólna nauka i praca najlepiej zacieśnia· mej staruszki. Obaj utrz;ym:v-wali się 
<'Zeństwo GrY,bowa doniosło powiatowemu ko- wzdłuż Wisły, zapoznpj:} się z ich dziejami jtf. więzy łączące demokratyczną. młodzie.f; ca- przez dłuższy okres z rabunków, doki) 
mendantowi „SP", że dumne jest ze swych ;tu oraz życiem i kulturą miejscowej ludno6ci. łcgo świata. w dziele budowy lepszej przy- nywanych .Z bronią w ręku. Graso· 
naków, dzięki którym wydatnie przyśpieRzono Są i tacy junacy, którzy wyruszyli w po- szłości. whli oni w Katowicach, Lodzi, Krako~ 

~~~wę modów: bk~w~oib~we~. h- -------------------------------------- · I ł · W · 
nacy z G?bow11 ~iwelowali ist.niejące boisko I Społeczny Komitet wie, nowroc awm i nia ybrzezu. 
sportowe i usunęh rowy przrr1wpa11cerne, co 

pozwoliło z kolei ~iejsco~ym_ chłopo~n włączyć d o· w a I k 1· z a I k o h o 11· z m e m STARE. GROBY z OKRESU 
te tereny do powierzcbm uzytkowe,J. Zarząd . WCZESNORZYMSKIEGO ODI{RYTO 
gminy Muszyną. wdzięczny jest junakom za \V SOBOTCE 
przep:o:"adzenie sieci elektry""ncj d.o· gromady _ Do książki wydarzeń" w Komen-r zupełnie tomaszowskie zakłady pracy. 
ZłockieJ, za remont domu ludowego oraz od- d · " · d · · N l · ł b d · 
prowadzenie wody z terenów zalanyrh przy po z1~. ~.O.. w. Tomaszowie, co ~1enn~e a eza o y - naszym z am~m -
mocy rowów odwadniają.cych. · wpisu]e się kilka nowych nazwisk pl- przy pomocy Rad Zakładowych l przy 

W powiecie ostrowskim w Sobótce, 
odkryto stare groby z okresu wczesna 
rzym.skie_go, a w nic!). różne przed.mio
ty z. żelaza. Odkryciem tym zaintere
sowali się archeolodzy wrocławscy. 

Przykładów takich ruożnaby mnożyć w n'ie- jaków, których osadzono w areszcie za I poparciu innych organizacji społecz
skończoność, co świadczy o zrozumieniu dla wy awanturowanie się na ulicach w stanie nych i politycznych, rozwinąć zwłasz
siłku junak~w i o ścis~~ zbrataniu, ła~de . za- nietrzeźwym. Lista notorycznych pija- cza wśród robotników akcję uświada
pa~owało. m_1ędzy lndno.serą. nas.z!ch w:s1 i miast ków wydłuża się coraz bardziej. Coraz rniającą o skutkach alkoholizmu. Wyda- 8 TYS!M',.CY N.OWYCH "'EGLARZY" 
a JUnaek1m1 brygadami, praCTIJaCym1 na tych r • • ' 'd t h t k " " ł ' t . • . • "i..' F.; 

terenach. ' · częsc~eJ wsro za rzymanyc spo y a Je się, ze nasze spo eczens wo wc1ąz Je- W }\'(• . 
Komisja rzeczoznawców technicznych, dzia- się młodocianych pijaków. szcze zbyt małó zdaje sobie sprawę ze 0 . 1s~e wakacyjnym _br. akcją 

łająca z ramienia Komendy Głównej SP usta- Co się w mieście robi dla zwalczania strasf:liwych spustoszeń, jakie powoduje szkol~~a zeglu~owego ObJęto 8.900 
lila również wysoką produl<tywność i rentow- szerzącego się w zastraszający wprost alkohol w organizmie człowieka. młodziezy. AkcJę tę ~rowa~: Głow: 
ność prac wykonywanych przez junaków. Po- sposób alkoholizmu? Sądzimy, że Towarzystwo „Trzeź-, ny .Urząd_ Kultur:y ~1zyczneJ, P?lsk1 
mimo niespi:z:vjaj~cych warunków atmosferycz Słyszeliśmy, że ·w Tomaszowie istnie- wość" zdane jedynie na własne, oc:rra- Zwi~ek. Zeglars_k1.. Liga M. or.ska l .or-
nych w okresie trwania prac pierwszego tur- o• ml <l z I 
nusu oraz wi 0 Ju :rudn-0iii'i tl'r.hnicznych juna- je Twarzystwo „Trzeźwość". Widocznie niczone zresztą możliwości, nie jest w gruuzacJe . o z1ezowe. ~Jęcia W ltZ· 
f!Y wkładali ·w, rracę swą tyle entuzj~ztnu i wiedzie ono żywot dość zakonspirowa- stanie· skutecznie zwalczać szerzącej się nyc.h s~up1skach szkolemowych odb:r"" 
en~rgii,. że zn~cznie. prz~e~yższ?"~i • o.i:irac~wane ny, gdyż nawet ludzie, pragnący w spół- w naszym mieście plagi, alkoholizmu. wa Ją się w turnusach czterotygodmo 
Etosowme do ich wi~k~ 1 ~10.zhw~ści fizyc~- ·pracować z tym Towarzystwem; nie Przy poparciu i współpracy wszyst- wych. -
11ych - normy. KounsJa us.ahła ze wszystkie 1. . d t d d . d . . d · · t k" h · ·· ł h T Turnus s"erpn' J t · 
brygady s~ opłacalne, a. nawet 'dają poważne i;nog i _się . O ą OWi~ Zlec, ~ zie JeS lC • org~n~ZaCJl spo e;znyc W . oma- . l ~O?'Y W . as anu g?.-
materialne nadwyżki. Tak np. w brygaclz1e 15 Jego s1edz1ba. Udało się natomiast usta- szowie, wimen powstac Społeczny Ko- sc1c będzie młodziez: z CzechosłowaCJI, 
n~d.wartość wykońywanyc!t robót wyniosła 5 lić, że nie przejawia ono absolutnie żad- mitet do Walki z Alkoholizmem. Wte- .Rumunii, Węgier, Jugosłąwii, Albanii, 
mihonów złotych, ~ b!ygadzie _1_6 - 7 .milio- nej aktywności. Pracą swą objęło po- dy można będzie rozpocząć na szerszą i Triestu w li9zbie 60 osób. 
nów _zł., w ~ryge,dzrn 1 •_ - ~ nnhony zł. 1 t. P: dobno kilka średnich szkół, pomijając skalę walkę z pijaństwem. 

Na wymk pracy J1makow ma olbrzymi · 

wpływ współzawodnictwo zespołowe, którym .--------------------------------------------•-•••••••••m19 

młodzież się pasjonuje. 
Czynnv udział w odbudowie Polski - to 

nie . jedynie osiągnięcie młodzieży z „SP". 1 : ~ ·n1~µl !' l ' llfl !l l n 1 1 1 111 1 n 1 11 1 11 1 11 1 1: 1 111n1111111 11 1 H 1 11 1 

Szkoli się ona jednocześnie na specjalistów, 
których kraj nasz tak wielu potrzebuje. 

W l"i ośrodkach lotniczych szkolą się ju
r.acy w zakresie lotnictwa ślizgowego. W 4-ch 
ośrodkach - lotnictwie żaglowym, w pilotażu 

motorowym, wyszkolonych będzie w okresie 
dwóch miesięcy kilkudziesięlliu rilotów. 

W 4 o§ro.dkach morskich w ciągu "trzech 
letnich miesięcy rrzejdzie szkolenie kilkuset 
junaków. Przeszkoleni junacy znajdą źatru,d
nienie w marynarce handlowej lub rybołów
stwie dalekomorskim. W cafoj Po!Rce zostały 
zorganizowanti hufce przysposobienia marynar 
ki, które dadzą. nowe zastępy. mnrynarzy. 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
W zakresie służby h~C2ności Rzkolą się ju· i;:i 111111111 11 1 u111 1111 H1111111 ~ 1 11~11 11 1 111 11 111 1<!11 ; 111 111 1 11 111 

nacy w 6 ośrodkach na radiotelegrafistów, w 
7 zaś ośrodkach przy dyrekejach Poczt i Tole· 
grafów oraz w 60 rejonowych urzędach pocz-

-.--

Daj pan baloniki Ładna - ładna! Ładna! 
... „ 
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TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej Kolczyński ~owiódł jeszcze ra1, że czasy ŚW etności ma fui daleko poza . sobą 

„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny Chcąc osiągnąć dobre wyniki w sp<Jrcie w takich superlatywach rozpisywała się o for- ternu brał cięgi od Zagórskiego czy Pisarskiego• 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- obok wielkiej pracowitości jest potrzebny mie i trybie życia byłego mistrza Europy, Żaden jeszcze trener, ani najbardziej sportowy 
sza kreacja aktorska tej artystki młode.S?O upór, ale ten sam upór jest bardzo szkodliwy żeśmy w końcu wraz z innymi ule.gli sugestii tryb ży7.· a nie jest w stanie przywrócić minio 
pokolenia. Obok Górskie.i biorą udział: E. u mecena!;ów sportu którzy na gwałt chcą z i uwierzyli w renesans jego formy. Otrzeźwie- nej młod<Jści. Kolcizyńsk1 w Londynie obnażył 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. StróżyńskR kog0ś zrobić gwiazdę lub wmówić, że świeci nie prizyszb jednak szybko, tak szybko. jak jesz<ze raz swe wady, których się JUŻ nie wy
z. TruszkowskR, J. Zarubin, J. Dwornicki, ona wci~ż jednakowym blaskiem. Wy.jazd na szybko skończyła się kariera „Kolki" w„ Lon- zbędzie· powolność, brak ciosu 1 brak-głowy. 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. szej reprezent.acji n<i. Olimpiadę musiał kos'Zto dyn)e. Aby nie być gołosłownym, przytaczamy spra 

wać nas wiele pieniędzy, których można było Naózwyczajna forma Kolczyńskiego okazała woizdanie z meczu Kolcizyński - Martinez spe 
TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA~ zaoszczędzic. s i ę, jak było zresz,tą do przewidzenia, Il.Wy- cjalnego sprawozddwcy PĄP. 

Ptotrkowska 243 Dziwiliśmy się po co jechali ka}akarze •

1 

kłym „blufem". K0lczyński po za tym że po- „Drugi z Polaków - Kolczyńsk i so<'tkał. się 
• Dziś i dni nastermvch 0 godziniP. 19.i!'i i i,d·ziwi11śmy się, gdy d0szły nas słuchy o wy prawił kondycję fizyczną pozostał w :zasad;zie w wadze średniej z Urugwajczykiem Marttne
. CNOT:r,nv A ~TJ?;ANNA", operetka w jeździ e Kolczyńskiego. Ale prasa warszawska tym samym Kolczyńskim, który kilka miesięcy zem. W pierwsizym starciu obydwa; przeciw-

;~1!~~:~::?~łf l~L~~~?it~~:~~ ·==„„„„.„.„„.,„„ .. „.„„:~„„li'~·l·ft·O„„~.i„.;.ł ... „„„.O„„.~„m„1.„.„.„„t.„v.l„.b.O„.„„„„A.„.„D„.„f ... b·.~ł„.~„W„„.„i1„„[.„l„. :I g'.·~~;;~1~~3~~{'.:~f rł~: .. ~:ł~§ 
11-ej. r U ~ U U J n n lj wyrownana. Na poozątku drug·eqo starcia Kol 

C 
• ł • • c-zyński po celnej serii Urugwajczyka jest na 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9-1 hychła i Szymura n1ezas uzen e przegrvwant moment na des~ach. Marti_nez enerą_:CTni~ at.~-./ 
. . . . . . I kuje Polaka ktory stara s1ę zrewanzowac, biJe 

Dziś j codziennie o godz. 20-ei n~iwesl'l Londyn, 12. VIII. po_łsredmei z Włochem Ottav10. W l~zej run· jednak zb'r+ szer-0ko i ciosy rzarlk'J dochodzą 
i:;za komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC W ćwierćfinale wagi piórkowej Polak Ant- dz:e walka_ prowa.dzona ies~ na tiystans pr~y do celu. Tempo walki jest w dals7 vm ciągu 
MO.JĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza kiewicz spotkał s; ę z Bung Nan Su (Koiea). obl'.6tronnej wymia!l:e c10so".'. Chr:chła ~·e słabe Starcie wyqrywa· Mart'nez. w \rzeciej 
Szuberta. , Koreańczyk wrnral poprzednio dwie walki moze sob1e .poradzie z dług1m1 rękami ~lo~.1a rund·'.'ie temoo · walki wzrasta. Kolczyński ma 

K!.!Sa· r:i:vnna cały dzień od godz. 10-eJ·, przez k. o. i był bardzo groźnym przeciwni- 1 mndę mrnimalme przegrywa. W drug.m s ar i . i .. t . kilk v. niebemiecznie 
k . W . t . p I k 1 c1· t lk ' . ~ e ba d ·ei· t y w erei n1c1a ywy i a raz .,., 

tel. 272_70. iem. pierwszym s arem o a wa czy 06- u empo wa 1 ie."zcz _ r z1 wzras .a, J:!?.. trafia.' C'osy jego są jednak ?byt słabe i nie 
troźn i e, badając przeciwnika .następn i e rozpo- czym Chychła trafia kilka razy z obu rąk 1 b' · 'k · !ki · ażenia 

Uprzeimil'l µrosimy 0 wcześniejsze naby czyna atak szczególnie na dolne partie.° Polak rundę minimalnie Wygrywa. W osta•n~m star- ro 1 ą na przeawi;i u. "".1e e~o .wr · 
wanie biletów. . . bk . . . d . lk . t b d . t Wł h d l Rundę wyqrywa K0.czynskl. Sed7!0WI<> oałasza 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOl:.NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Teatr Kameralnv kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona .,Joanna 7. Lotarvnsdi", wobPc 
korieczn.o&!i wy_fozdu nieporÓ'VT'~.nei otl
twórczyni roli tytułowe.i Ire.-.:v F.icblerówn:v 

Od wtorku teatr goRcić bęrlzie znakomi
teg-o artystę .Jerzegb Leszcz„lisl{if'!!O w n«'ł 
nei humoru i sentvml'"tu stvlowei knm0 rlii 
.T. 'Korzeniowskieg-o „P~nn<i. 

0 

T'll'!Żatk<>". Re
Ż"Seruje .Je ... 7,V Le"7."7""'·slri rl01-0r"'"ie i k0 
stlumv I. Przeradzkiej. Obsad"! staP0wia 
świetni ;:irtyió')i scenv 1~ ... ::i.l{mvski 6 i: Je"ZY 

LeS"""WI'i.skj. Antonin„ Klof1°k,.,, Ir1>n'\ Re
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

f,ETNI TEATR"':',ORA" 
Za<'hodnia 43, tel. 14-0-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna · R. Be
nackieg-o pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowsl'a w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziń!'lki. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski. L. S<l.d11rski i inni. 

Reżyser: T. Woiowski. - Orltiestra pod 
batµtą Z. Wiehlera. - Dekoracie: J. Galew· 
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

~INA 
„ 

ADRIA - „~yrie ~mila Zoli" 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 

BAJ .TYK - „'J'<>.j 0 mni,ca nocy wi<>'il1 jnej" 
godz. 16. lR.30, 21: w niedz. rn .30. 

BAJKA - ,.Przygodv Ni>i:iredina" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Ak:ualnoścl przeaieslono 
do kina •. Her·. 

HEL - „Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HF.L - .. Prog-r~m R.kt„<>lności krajowych 
i zagraniriznych Nr 25" 
!?ndz. 11, 12. 13. 14. w nfodz. 11, 12„ 13. 

go ruje szy osc:ą 1 wygrywa pierwszą run ę . cm wa a ies ar z~ zazar a. oc w a - . . t M , . kt Walk ta 
W drugim starciu Antkiewicz ma w dal6zym szym ciągu utrzymuje Polaka na dystans. O- .ią zwycięs ;ro a!1.meza na pun y. . a 
ciągu przewagę punktową. Koreańczyk wyra- statni zryw należy do Chychły, który ia hvła na ogoł wyr6~,~~· Leps'l'a. tr~ecia rund'! 
żn:e słabnie. W trzeciej rundzie Antkiew'.cz wszelką cenę dąży do zapewnienia so':lie wy- Polak~ moqł_11; przyniesc ~u zwyc ·_ęstwn .. r-:a 
w dalszym ciągu dyktuje ostre tempo walki, raźnej przewagi punktowej. Sędziowie ogła- decyzJę sędziow wi;>ł':'nął nle~ątpiwie fakt ze 
nie dając ani na chwilę odpocząć przeciwn:ko- szają jednak wygraną Włocha na punkty. Polak ?vł. w druqieJ ru:idz1e na des-kach. 
w:. Koreańczyk w ostatniei minucie zdobywa W spotkaniu tym Chychla walczył gorzej tak Kokzvnski wynadł _ racze1 słabo, bvł bardzo 
się na zryw, nie jest on jednak groźny i Ant tycznie niż w poprzednich walkach. '#d'lł s ' ę I now0lny. a cios~ 1eqo. byłv mRł~ ~1<111 <>c'ln~. 
k:ewicz do końca panuje nad sytuacją. Wal- n:epotrzebnie w wymianę cio6ów z dystdn-su Pol~k Ille P.otrafił rozw;ąz-a.ć. walk 1 0 1."

0

" '"".~n·o 
kę wygrywa wy-soko na punkty Polak. Antkie i atakował przeważnie górne partie, zapomina z m~zbyt silnvm ~r~ec 1_wn ··l<~f'~-. ~' ' ' gor~
wicz jeszcze raz udowodnił, że jest doskona- jąc o dolnych. Walka miała przebieg wyrów- wał :i_ednak szybkosc1ą i młodoscią · 
łym taktykiem. Atakując dolne partie p.r?e- nany, a we,rdykt 6ędziowski przyjęty ZO'-tał Nikt z nas nie m0że mieć pretensil do Kol
ciwnika, osłabiał go stopniowo tak. że ten gwizdami przez licznie zgromadzoną :JUfl!if:~ c<zyńskiego, że walkę orzegrał. Z pewnością 
nie rn,iał już siły na wykazanie swojego moc- ność. dał on z siebie ,wszystko na co qo bvło sta~, 
neqo ciosu. Polak był spokojny i opanowanv. Trzeci z Polaków. który zakwalifikował się tylko że stać go teraz nie na wiele. Wszysi.ko 
b'I seriami, powiększa iąc w każdej rundzie swo do ćwierćfinału - Szymura przegrał swoje spo ma swój kres, przyszedł więc I kres na byłeqo 
;ą orzewa9ę punktową . Antkiewicz we w-szyst- tkanie w wadze półciężkiej ~ Argentyńczy-1 mist~za Eur0?.Y· ~rzysłowie mówi: , ,głową .m.~
kich trzech spotkaniach wykazał znak.:imitą k' c· W lk i ł h kt i ru Ille przebtJesiz - czas, ab-y przekonali s'lę 
kondycję i doskonałe przygotowanie do cic:ż- . iem ia. . a . a m a a c. ara er rem so"?', wreszcie o tym różni wpływowi przyjaciele 
kieqo turnieju olimpijskiego. Jednak sędziowie przyznalJ punktowe zwycię- Kolczyńsk'ego i nasze władze sportowe. 
Chvchła sootkał s:ę w ćwierćfinale •.y-agi stwo Argenf.yńczykowi. (Kr.) 
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Czyżby Widzew zrezygnował już z ·ligi? 
Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em 0:3 

Za zgodą dwu zespołów mecz AKS - Wi- AKS: Przewi ęda, KaI1!llański , Du~niak, Piac, 
dzew o mi-strzostwo ligi odbył 6ię w dniu Janduda, Ga jdzik, Cholewa, Wieczorek, Spo· 
wczorajszym. Zapowiadało się ładme, łod .~ia- dzieja, Muskała, Barań6ki. 
nie przez kilka minut stanowili równorzędnelJO . WIDZEW: Uptas, Kopaniewski, Re-s-i:ke, Stern 
przeciwnika dla AKS-u. Jeśli do tego doda:ny pel, Konarski, Slaby, Kręg:elewski, Okt~p:ń
fatalnie puszczoną drugą bramkę przez Ufł'.a- ski, Cichocki, Fornalczyk, Marcin:ak. 
sa, jasnym s i ę wyda, że gości e nic nadz."Ny- Już w pierwszej minucie Widzew ma d'>go
cza jnego nie pokazali, u-sprawi edl : wia j ąc w dną pozycję, jednak jej nie wykorzvs 1l1)". W 
ten sposób porażkę, jakiej doznali u 6iebie e>d kilka minut potem pada bramka dla W:dzewa 
ŁKS-u. I ze spalonego, której jednak sędzia ze zrr.ozu-

Lewa strona a·taku Widzewa grała 6łdbn, a mi ałych względów nie uznaje. 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsow~ :ią. Po przeciwnej stronie · bramkarz W:d·iewa o 
Goście oprócz W ieczorka, który był b. slaby bronił wprost „murowaną" bramkę. W te1 fa
- stanowili r.ównorzędny zesppł. I zie zawodów Widzew ma więcej z grv, bn; k 

Przed sędzią p. Żmudzińskim z Bydg'lszczy mu jednak wykopczenia. Często jest 2atmcl-
zespoly stanęły w następujących skl~dach: niony bramkarz qości, który broni z l)'lWc1:lze 

Piehielno. droqę 
majq do przebycia uczestnicy Międzynarodowego 

·Maratonu Moto:.yklowego 

niem. AKS zdobywca hr.amkę, jednak z p1'W: 
du ,„spalonego" nięo została uznaną. W dtWi= 
lę potem dość przypaakowo gok:e zllobywa· 
ją bramkę ze strzału Muskały. Barańsi{i z h:e
gu solo uzyskuje drugi punkt. W' chwilę po
tem słupek Barańskiego broni Widzew >d u· 
traty trzeciej bramki. Gra anemiczna utrzymu 
je się do przerwy. 

Po zmianie stron gra toczy -siE) na ;iobwie 
gości. Widzew jednak robi wrażenie, źe mu 
nie zależy na wygranej. W 25 minuc:e M•1i;ka 
la podwyższa wynik do 3:0 dla swych barw. 
Bezładna kopanina trwa do końca sootk-:inia. 
Publiczność nudzi się i czeka. z utęsknieniem 
końcowego gwizdka arbitra. 

Publ:czności zebrało-się około 3-ch tvs ; ę
cy. W ostatniej minucie Widzew m i ał C"ka7.Ję 
zdobyć honorowy punkt, jednak Cichocki pu· 
dłuje. 

Rewanż Bufłowlanych 
Vf niedzielę 

MUZA - „Rosanna sied'miit k!'liężyców" PRAGA (obsł. wł. ). - Piekielną drogę ma- pory w „Maratonie" bez punktów ka.mych e-
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.3!1 ją uczestnicy Wielkiego Międzynarodowego tap ten ukończyło 14. 

W dniu 15.8.4S r. o godz. 16-tej ZKS „Bu· 
dowlani" Łódź rozegra swój rewanżowy mecz 
w piłkę nożną z ·ZKS „Budowlani" Zelów. 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisku DKS ul. 
Nawrot 73-75. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" Nie obeszło się i tym razem bez wypad-
a 16 18 30 21 · d 13 30 M·uatonu Motocyklowego, który rozmiarami go z. . . . , w me z. . . ków. Przed samą metą uległ wypadkowi Ły-

PRZED~'IOśNIE _ ,,Zag-i1hione dni" przewyższa wszystkie dotychczasowe imprezy ko z „Cracovii" i był zmuszony"' wycofać się 
godz. 17.30, 20. w niedz~ 15.30 motocyklowe organizowane nie tylko u nas, z dalszej konkurencji. 

ROBOTNIK - ,.Miłość na lekarstwo" ale również za granicą. Po trzech etapach w klasyfikacji o wielką 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15· Trasa tegorocznego „Maratonu" jest o nagrodę „Maratonu" prowadzi CSR - O punk-

ROMA - ,.Kopciuszek" wiele cięższa od zeszłorocznej 6Ześciodn:ówki tów karnych przed Polską - 13 punktów kar-
godz. 18. 20. w nier11„ 15.30 motocyklowej, która dla wielu wypróbowa- nych, Wiochami - 424 punktów karnych i 

RF.T-U)B_n _ „ilfło0'lf:~ Jlf"l{syma" nych kierowców była prawdziwą „gehenną". Węgrąmi - 620 punktów karnych. 
godz. 18. 20 w niedz. 16. Trzeci etap „Mara.tonu" liczył około 430 km W prób'.e szybkości na jlepszy wynik uzy-

STYLOWY _ .. Moia miła" i prowadził przez Morawy. Tym razem trasa skal Markowsk:-l28 km. na godz. (naj-szybszy 
j:!'odz. 16, 18 30. 21. w nil'dZ. 13.30. I była nieco łatwiejsza, toteż na 166 zawodni-\ czas dnia). St. Brunn ukoń<'zyl tę konkurencję 
SWIT - ,.~wiat · miłości" ków do mety przybyło 19 bez punktóv.11 kar- Ja,ko pierwszy z zawodlllków bez punktów kar-
godz. 18, 2"0. w niedz. 16. I nych. Z polsk.ch zawodn~ków jadących do tej n'ych. 

1 Tl;!iCZA - ,.Dragonwyck" I 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. E 

TATRY <w ogrodzie) - „As wywiadu" 
godz. 17. rn. 21 w niedz. 15. I mocjonujący przebieg 

WISJ,A - ,,Bo1ero" 
godz. 17. ł!J, 21, w nicclz. poez. o godz. 15. 1 

WŁóKNIARZ - „Okoliczno~r.i łagodzące" l 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

WOLNOśC - „Taiemnica nocv wi~ijnej" 
godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 

ZACHĘ:T A - nieczynne z powodu remontu 

Wielką Rewię Kolarską 
przygotowujq nam Zwią

zki Zawodowe 

pojedynku szablistów Polski · i A ostrii 
Spotkan:e szermijercze w szabli w konku

rencji drużynowej m i ędzy Polską i Aus tr : ą 
miało niezwykle emocjonuiący przebieg. Dru
żyna polska wvstąpiła w składzie: Zaczyk, Ba 
nas, Sobik i Wójcik. Początkowo Austria pro
wadz'!'to 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 .i pro
wadzą następn'e 6:4. Z kolei Austria wyrów
nuje na 6!6. Polacy prowa.dzą znowu 7:6, po 
czym po przegranych Zaczyka i Banasia Au-

Polacy 
I 

Jeszcze 

stnacy prowadzą 8:7. Ostatnie SP,_otkanle So
bik - Loizel zadecydować ma o wyniku me
cz11. W razie zwycięstwa Po-laka przy stanie 
8:8 wygra Polska dzięki lepszemu stosunkowi 
trafień. Walkę tę wygrywa Sobik w stosunku 
4:1, decydując o zwycięstwie drużyny pol
skiej lepszym sto<Sunkiem trafień 59:55 °przy 
równej ilości zwycięstw 8:8. 

ustępujq z planszy 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Cen· 
tralnej S~ietlicy Związku Budowlanego, Na• 
wrot 23 i w dniu rozgrywek przy kasie. 

Ku:mrnacvJl)Y punkt 
wa k o we~śc;e do kl. A 

Zawody o wejście do klasy A ŁOZPN-u 
weszły w fazę decydującą. Ostat.nie zwycię
stw0 PKS nad Kolejarizami z Koluszek przy 
równoznacznym zwycię~twie Włókniarza nad 
Zrywem z Kutna, wysunięto zespół zgieraki · 
mów na czoło tabeli, która po uW<:glęclnrien iu 
wszystki<'h wyników przedstawia się następu
jąco: 

gier I pkt. st. br. 
Włókniarz 7 10: 4 13: 9 
ZZK (Koluszki) 6 8: 4 14:1t 
PKS 7 8: 6 12:12 
Nep~un 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2.10 9:13 

W nadchodzącą. niedzielę odbędą . się nastę

pujące mecze o wejście d0 kl. A: w Kolmiz
kach: ZZK - Zryw, w Zgier1Zu: Włókniarz -
Neptun. 

ReprezentacJa Łodzi 
wygrywa w Uuńs'th] Wali W .sobotę i ni edzielę na w Helenowie odbę

dą się zawody kolarsk ie w ramach Igrzysk 
Spor.towych Związków Zawodowych. Startu
je około 80-du zawodników z całej Polski. -
Początek w sobote ~ niedziele o g.:idz... 15.JO. 

W roizpoczętych spotkaniach szermierczych! rem. D'Jgrywka miała decydować o wejśC'iu do I 
w szabli w k0nkurenc1i indywidualne1 9'.arto- następne1 rundy. polak przegrał obie walki róż 
wali trzej Polacy: Sobik. Banas i Zaczyk. Ba nica iednego trafienia i odpadł. 5obi•k odniósł Reprezentacja Łoazi bawiła w Zduńskiej 

nas w g.ruple swoie.1 odniósł ·1 zwycięstwo w swojej grupie 4 zwycięstwa i 1 porażkę, Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentację w 
i· 4 pqrazk1, odpadając z dalszych rozgrywek. k l'fk · · d t . d t k 5 2 (3 1) B k dl · · · I'li 

D--030226 

Zaczyk miał w eliminacjach 3 walki wygrane wa i 1 ując się 0 n\s .ępne1 run Y· • s osun u : : · ram i a gosci st~e 1 : 

i 2 przegrane Następnie stoczył on dogrywkę Polak reprezen~ował się bardz.') dobrze 1 w Baran 2_. Hogen<lorf, Patkolo i. Derka, zas dl• 
z Francuzem Gramain i Egipcjaninem Zulfika- . ampie swoiei znalazł sie na druaim miejscu. ookonanvch - Dahrowski. 

• 


	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr222_s01
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr222_s02
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr222_s03
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr222_s04
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr222_s05
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr222_s06

